
DZIENNIK WARSZAWSKI
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W ychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i N ie­
dzielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. — 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. 6. za 2-krotte kop. 9, za 3-krotne kop. 12. -  Artykuły nadsyłane do za­
mieszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. — W e wszystkich co dotyczę Dzienni­

ka, należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rar. 3 
Miesięcznie kop 67.—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata me prz y- 

■R f l l r  ^  m n ie  s i e  -N u m e ?  pojedynczy kop. 5 . -  Za odnoszenie do domu, opłacą się miesię-
I l O K  O . cznie kop. 5. — Na prowincji n a  s t a c j a c h  pocztowych w Królestwie i Cesarstwie

Rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.
Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .-A w a n s . — N ajw . rozkaz o 

sp o só b e  w ydzielauia gruntów  w Syberji. —  K om isja li­
kw idacyjna.

D Z IA Ł  N IE U R Z E D O W Y . —Warszawa. -  P rz e ­
g ląd p o l i ty c z n y . -Telegramy. — Wiadomości telegraii- 
Czne.— W yjazd Jeg o  W ys. K sięcia M ikołaja  O ldenburg- 
s k ie g o .-  O fiary. — Zwiedzenie zakładów  naukow ych .— 
Inspekcja  szkól. -  M aszyny parow e w  przem yśle fab ry ­
c z n y m . — K o n c e r t .-W y p a d k i.— K u rsa  m onet.— P o św ię ­
cenie cerk w i.— P o rt libawsk?. —  U roczystość w porcie 
Said .— Wypadki w Hiszpanji. — Austrja i zie­
mie słowiańskie. S praw y czeskie; sejm tyrolski; za­
kaz; m inisterstw o. — K s. A uersperg . — Danja. A dres.—  
A n g l j a .  S praw a rum uńska. -  K o r e s p o n d e n c j a  z 
P a ry ż a . —  O możności założenia banku hypo- 
teczrego warszawskiego.

F E J L E T O N . - Szkice psyełiologiczne. -  Je­
dynaczek (dok.)

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. — F ilip o w icz , 
ob rońca sądow y, i t. d.

DZIAŁ UDZJgDOWY
W arszawa, 

dnia 5 (1?) Października.
Awanse. —  Przez N ajw yższy rozkaz w m inisterstw ie 

spraw  w ew nętrznych, z d. 27 w rześnia, aw ansow ani zo­
stali za odznaczenie s ię : zostający przy m inisterstw ie 
spraw  w ew nętrznych rzeczyw isty radca  stanu  Beklem i- 
g2 (iu —  na tajnego radcę ; członek honorow y b. rady  
lekarskiej K ró lestw a Polskiego, doktor m edycyny i chi- 
ru rg ji, radca  stanu  Wojdę —  na rzeczyw istego radcę 
stanu .

N ajw yższy rozkaz o sposobie wydzielania gruntów  
w Syberji. —  N a zasadzie aneksu do uw agi a rt. 961 i 
1 .502  t . X Z b .  Pr. Cyiu., między innem i postanow iono, 
że w S y b erji zachodniej m ają być obierane n a  donacje i 
na  sprzedaż osobom pryw atnym  przez g łów ny zarząd 
m iejscowy p u -te  g ru n ta  skarbow e, i że w szelkie p rzed ­
staw ien ia  w tej m ierze jen e ra ł - gubern a to ra  zachodniej 
S yberji m ają  być wnoszone do kom itetu  syberyjskiego, 
k tó ry , po zniesieniu się z m inistrem  dóbr rządow ych, 
wnosi to in teresa na N ajw yższe zatw ierdzenie. P o  zw i­
n ięc iu  zaś kom itetu syberyjskiego, ak ta  jego  oddane zo-

s ta ly  do kom itetu  m in istrów , k tó ry  u zn a ł pow yższy spo­
sób w ydzielania gruntów ' w zachodniej Syberji za niedo­
godny, gdyż oprócz zbytniej korespondencji, sposób ten 
niezgodny je s t z zasadą  organizacji kom itetu m inistrów , 
na  mocy której w szelkie sp raw y  wnoszone są  do tego 
kom itetu przez w łaściw ych m inistrów  w raz z ich kon­
kluzją. D la  usunięcia tych niedogodności, w Najwyżej 
zatw ierdzonem  13 czerw ca 1867 r. postanow ieniu  korni 
te tu  m inistrów  w ydane zosta ły  następujące przepisy: 
l )  ażeby w szelkie spraw y, co do w ydzielania w Syberji 
pustych g run tów  skarbow ych na sprzedaż i donacje , ja -  
koteż co do zatw ierdzenia licytacji na kupno gruntów^ i 
rozdan ia  takow ych urzędnikom  ty tu łem  w ynagrodzenia, 
stosow nie do przepisów  o takich sprzedażach i donacjach, 
koncentrow ały  się nie w kancelarji kom itetu m inistrów , 
a w  m inisterstw ie dóbr rządow ych; 2) ażeby stosow nie 
do tego, je n e ra ł-g u b e rn a to r zachodniej b y b e rji czynił 
w szelkie w tej m ierze przedstaw ienia w prost do m inistra 
dóbr rządow ych; 3 ) ażeby zała tw ian ie  tych sp raw  w 
m inisterstw ie dóbr rządow ych i dalsze ich decydow anie 
przez wyższe w ładze  odbyw ało się pod ług  ustanow io­
nego porządku sp rzedaw ania i rozdaw ania gruntów  sk a r­
bow ych w innych gubernjach C esarstw a. O becnie, na 
wniosek m inistra dóbr rządow ych, z pow odu przedsta­
w ienia jen era ł-g u b ern a to ra  zachodniej Syberji o w yzna­
czenie kilku g runtów  skarbow ch na  sprzedaż i donacje, 
kom itet m inistrów , zgodnie z konkluzją m inistra dóbr 
rządow ych, u ch w ałą  N ajw yżej zatw ierdzoną 26 lipca r. 
b. m iędzy innem i p o stanow ił: zaniechać zupełnie roz­
daw anie w zachodniej Syberji gruntów  na donacje. (Z b . 
Post.)

Komisja L ikuńdacyjna  w Królestwie Polskiem , po • 
daje do pow szechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia li­
kw idacyjne, p rzypadające na mocy rozporządzenia K om i­
sji z dnia 4 (1 6 ) P aździe rn ika) r. b ., w ilości rs. 13 ,057  
kop. 66 , M arji Strojnowskiej, w łaścicielce dóbr A b ra -  
m ow ice, położonych w G ubern ji Lubelskiej, Powiecie 
Lubelskim , G m inie G łnsk , w ysłane zostało do Kasy Gu- 
bernjalnej L ubelskiej, celem w ypłaty  komu należy;—  
w ilości rs r. 6 ,388  kop. 45 , M arji Strojnowskiej, w ła­
ścicielce dóbr Cm iłów , położonych w G ubernji L u b e l­
skiej, Pow iecie Lubelskim , G m inie G łusk , w ysłane zo­
s ta ło  do K asy G ubern jalnej Lubelskiej, celem w ypłaty  
kom u należy;— w ilości rsr. 7 ,3 8 3  kop. 58 , M arji Stroj­
nowskiej, -właścicielce dóbr P raw iedn ik i, położonych w 
G ubernji L ubelskiej, Pow iecie L ubelskim , Gmin ę G łusk ,

w ysłane zostało  do K asy G ubernjalnej L ubelskiej, celem 
w ypłaty  komu należy;—-w ilości rs. 3 ,3 5 4  kop. 8 3 , M a­
rji Strojnowskiej i sukcesorom  F elik sa  Strojnowskiego, 
w łaścicielom  dóbr G ’uszczyzna, położonych w G ubernji 
L ubelskiej, Pow iecie Lubelskim , Gminie G łu sk , w ysła ­
ne zostało  do K asy G ubern jalnej L ubelskiej, celetn w y­
p ła ty  kom u należy;— w ilości rs. 2 ,779  k . 8 8 , A n ton ie ­
m u K am ińskiem u, właścicielowi dóbr S trużew o, p o ło ­
żonych w G ubern ji P łock ie j, Pow iecie P łońsk im , G m i­
nie Z ałuski, w ysłane zostało  do K asy G ubernjalnej P ło ­
ckiej, celem w ypłaty  kom u należy; —  w ilości rs r . 82  
kop. 7 , sukcesorom  Ignacego Klonowskiego , w łaścicie­
lom części wsi D ranino-w ielkie, położonej w G ubern ji 
P łock iej, Pow iecie Płońskim , G m inie D ziek tarzów , asy- 
g nowane będzie z Kasy G ubernjalnej P łock ie j, celem 
w ypłaty  korno należy; —  w ilości rsr. 1 2 ,426  kop. 2 3 , 
Józefo t i  Czernickiemu i K onstan tem u Pogonowskie­
m u , w łaścicielom  dóbr D ebre, położonych w  G ubern ji 
W ai szaw skiej, Pow iecie Radim inskim , G nnnie R ydzen- 
ko, w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej W arszaw sk ie j, 
celem w ypłaty  komu należy; — w ilości rsr. 1 ,455  kop . 
17, Jan o w i Śliw ińskiem u  i T ow arzystw u  drog i że la ­
znej W arszaw sko-B ydgoskiej, w łaścicielom  dóbr K asze- 
w y-dw ornr, położonych w G ubern ji W arszaw sk ie j, P o ­
wiecie K utnow skim , Gminie K rzyżanów ek, w ysłane zo­
sta ło  do Kasy G ubern  alnej W arszaw sk ie j, celem w y­
p ła ty  komu należy; — w ilości rsr. 16 ,399  kop. 26, Jó z e ­
fowi Przechadzkieifiu, w łaścicielow i dóbr W o la  R ow - 
stow a, położonych w G ubern ji K aliskiej, Pow iecie K o l­
skim, G m inie B rudzew , w ysłane zostało  do Kasy G u b er­
njalnej K aliskiej, celem w ypłaty  komu należy ;— w ilości 
rs . 15 ,494  k rp . 77 , H enrykow i B ielskiem u , w łaścicie­
low i dóbr K rzyw e, położonych w G ubernji L ubelsk iej, 
Pow iecie K rasnottaw sK im , Gminie U rcnow iec, w ysrane 
zostało do K asy G ubernjalnej L ubelskiej, celem w ypłaty  
kom u należy; — w ilości rs. 39 kop. 33 , M arianow i K o ­
walewskiemu, w łaścicielow i części w si K ow alew o-S ko- 
ruplii, położonej w G ubernji P łock iej, Pow iecie S ie r- 
peekim , Gminie B  alyszew , asygnow ane będzie z K a ­
sy O kręgow ej M ław sk ie j, celeru w ypłaty  komu n a -  
leży;— w ilości rsr. 420  kop. 53, M aciejowi K urczew ­
skiemu, w łaścicielow i c: ęści wsi Józefów , położonej w  
G ubernji Petrokow sk iej, Pow iecie B rezinskim , G m > 
nie M roga dolna, w ysłane zostało  do K asy O kręgo­
wej E odzinsH ej, celem w ypłaty  kom u należy; — w ilo - 
ś . i  rub . sr. 18 k rp . 33 , Józefow i Rakow skiem u, w ła ­
ścicielowi części wsi Zbyszyno-w ielkie, położonej w G u­
bernji P ło ck ie j, Pow iecie P łońsk im , Gminie S iekluki,

FEJLETO N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.
    ------------

JEDYNACZEK
O b r a z e k  ^ m i e j s c o w y .

D okończenie. *)
— Cóż to, wzdychacie? Może niewierzycie moim 

słowom? Otóż powiem wyraźniej, bo wreszcie, już 
czas po temu: Słuchaj-no panie Anastazy, wiem żeś 
człowiek uczciwy i rozumny, wiem i to że kochasz 
W ładzię... Nie przerywaj mi acan... A i ty dzieweń- 
ko nie rum ień się ani odwracaj głowy, bo i on tobie 
obojętnym nie jest. Boża to wola, który dwa serca za­
cne i młode ku sobie wzajem nakłonił i napełnił mi­
łością. W prawdzie, był czas gdy inne m iałam  dla 
W ładzi postanowienie... bo to serdeczna towarzyszka 
mej starości zrzędneji moja córka, przybrana sercem, 
ale dzisiaj... nie warto nawet wspomnieć o teml D zi­
siaj, pragnę ją  widzieć szczęśliwą przed zgonem mo­
im; dla tego, oddaję ci panie Anastazy to dziewcze 
dobre, i prosząc Boga aby wam dopomógł, błogosła- 
wig wasze życie. Podajcie sobie ręce... o tak! dobrze. 
A teraz, wracajmy pod dach — powietrze je s t ostre i 
zbyt chłodne na stare kości, cieplej im będzie przy 
kominku a najcieplej podobno w grobie. No, dosyć 
już! nie dziękujcie mi, nie wszystko jeszcze zrobiłam . 
Dalej że dzieci! mnie czas zasiąść do kabały—a i cie- 
bie dzieweczko czeka gospodarstwo przy kawie.

*) Patrz Nr. 212*, 213, 214, 216 i 218.

Anastazy i W ładzia, wzrószeni do głębi, ucałowali 
ręce babuni i milcząc z sercami napełnionemi rad o ­
ścią, wrócili do dworu. Tam w sali jadalnej zasiedli 
pospołu.

Była to zresztą zwykła godzina zebrań całej rodzi­
ny, godzina kawy ze śmietanką! Brakowało tylko Kon­
stantego, który wyjechał był na pole szczuć biedne 
zające przytulone w kotlinach.

Babunia zasiadła najbliżej kominka, a zabrawszy 
ze stoliczka talię k a r t zaczęła kłaść kabałę.

Wdowa Odulska, siedząc przy matce, czasem po­
praw iała jej karty , słuchając pilnie wieszczby o przy­
szłości Kostusia, niekiedy zaś machinalnie pracowała 
szydełkiem, robiąc jakieś białe siatkowe pokrycie. 
W ładzia stanęła  w głębi pokoju przy stole zastawio­
nym przyboram i do kawy. Anastazy zapatrzony w jej 
rum iane lica zamyślił się głęboko.

— Patrzcie-no państwo! mówiła poważnie babunia, 
już trzeci raz ta brunetka staje obok Kostusia. Ba! 
ba! to nie bez kozery. .

— B runetka mamo? to może będzie hrabianka
Zosia... ,

— N ie—To jakaś złośliwa kobieta, już me zbyt 
młoda. No, patrzcie! znowu ona! Ani się go odczepi!..

W tej chwili, przed gankiem domu dało się s ły ­
szeć silne tupanie batam i a następnie, głos donośny 
ł gruby zawołał:

— Filipie! weź tam  konia i powiedz Pawełkowi 
niech nakarm i charty . Żmija doskonale się dzisiaj spi­
sała. A czego tam  chcesz, panie Kromski?

 Przyszedłem powiedzieć Jaśnie Wielmożnemu
Panu, że czynszownicy z W ołki, nie chcą opłacić 
raty...

— A czemu, panie rządco?
 Mówią że im grad wybił zboże w tym roku...
— Ba! ba! Bij i drzyj panie Kromski! Ja  swroje 

mieć muszę! Pamiętaj waszeć o tem, a tymczasem, 
każ mi zaprządz do małego powozu—za pół godziny 
pojadę,

Po tych energicznych rozkazach, odgłos kroków 
zbliżył się ku drzwiom sali, w której siedziało zebra­
ne grono.

— To Kostuś! zawołała radośnie matka. W ładziut- 
ko! przygotuj mu filiżankę gorącej kawy, tylko bez 
śmietanki.
, — Wiem, ciociu! . . , .

Anastazy oddalił się dyskretnie od młodej szanrKi.
A znowu ta  brunetka ladacol rzekła gnI<jwnI® oril  

bunia i zmieszała rozłożone karty. Konstan y w . 
do pokoju, zatrzasnąwszy głośno drzwi za sobą, - 
cił na kanapę czapkę i obejrzawszy "
wołał tym jednostajnie wesołym i kr y „ 
sem, który się wyrabia zwykle w zaplesmałycli du 
chem i niemyślących organizmach.

—  No! widzę że tu wszystko w porządku! Babcia  
kładzie kabałę; mama pracuje na chwałę Bozą i kom­
żę dla k s i ę d z a  proboszcza; piękna kuzynka gospoda­
rzy przy stole, a uczony mój mentor i profesor w iej­
ski, skrada się do... śmietanki... ChaJ, cha! cha! Dobry  
wieczór państwu!



asygnowane będzie z Kasy Okręgowej Płockiej, celem 
wypluty komu należy; — w ilości rar. '2,14 op. . , 
Aloizerńu Ż uraw skiem u , właścicielowi dóbr Łub k i , po­
łożonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim Ominie 
Łubki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem wypłaty komu należy, -  w ilości rs. 886 kop. i7 , 
małoletnim Wolskim, właścicielom części wsi Joztfow , 
położonej w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Brezin 
skin-, Gminie Mroga dolna, wysłane zostało do Kasy 
Okręgowej Łodz nskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 286 kop. 13, Wilhelmowi Litke , w łaścicie­
lowi części wsi Józefów, położonej w Gubernji Peti oko w- 
skiej, Powiecie Brezinskim, Gminie Mroga Dolna, wy­
słane zostało do Kasy Okręgowej Łodzinskiej, celem wy­
płaty komu należy;— w ilości rs. 52 k. 50, Franciszko­
wi Rutkowskiem u, właścicielowi części wsi Kowalewo- 
Skorupki, położonej w Gubernji Płockiej, Powiecie Sier- 
peckim, Gminie Białyszewo, asygnowane będzie z Kasy 
Okręgowej Mławskiej, celem wypłaty komu należy, - 
w ileś ci rs. 10,417 kop. 18, Adolfowi Schutz, właścicie­
lowi dóbr Kowala, położonych w Gubernji Kieleckiej, 
Powiecie Miechowskim, Gminie Kowala, wysłane zosta­
ło  do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty k o ­
mu należy; — w ilości rs. 28 kop. 28, sukcesorom M a­
cieja Kuskewskiego, właścicielom części wsi Kowalewo - 
Skorupki, położonej w Gubernji Płockiej, Powiecie S k r- 
peckim, Gminie B a ły  szewc, a s y g n o w a n e  będzie z  Kasy 
Okręgowej Mławskiej, celem wypłaty komu należy, 
w ilości rs. 70 kop. 25, sukcesorom M ikołaja Mistkow- 
skiego, właściciel.m  wsi Mistkowo-Grzymki, położonej 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Płońskim , Gminie Sie- 
kluki, asygnowane będzie z Kasy Gubernjalnei Piockiej, 
celem wypłaty komu n a l e ż y . _____________

D Z IA Ł  J v im  RZĘDOW Y

W arszaw a, 
d n ia  5 (I?) P aźd ziern ik a .

H iszpanji przedew szystkiem  zagraża finanso­
w a klęska. Dochody z powodu stagnacji w in ­
te re sach , oraz niepom yślnego zbioru zm niejszają 
się, a klasom  roboczym  zagraża głód, dla up rze­
dzenia którego zam ierzono zaciąg ąć  pożyczkę 
narodow ą, w ynoszącą 10 m.ljonów realów. Z a ­
pisy na tę  pożyczkę wynoszą zaledwie jej t r z e ­
cia ' cześć, co w skazuje, niezbyt pom yślny stan  
finansowy k ra ju , i dla tego, zniesienie podatku 
akcyzy od artyku łów  żywności, k tó ry  ma być 
zastąp iony  podatkiem  klasycznym, w chwili t a ­
kiego ciężkiego przejścia, może spraw ić jeszcze 
gorsze zaw ikłauie w h iszpańskich finansach. 
W ięk szą  jeszcze obawę spraw ia niepew ność co 
do stanow iska jak ie  przyjm ie w. K uba. N a d ­
chodzące z tam iąd  wiadomości są z sobą sp rze­
czne i przedwcześnie donoszono, iż g u b ern a to r 
te j -wyspy uzn a ł rząd tym czasowy, a pam iętać 
należy, że opłacane przez tę wyspę podatki, 
stanow iły  jedną z ważniejszych ru b ry k  dochodu 
w  H iszpanji. Do trudnoś u fi uusow ych  d o łą -

— Dobry wieczór! mój synu, mój wnuczku, mój 
kuzynie, ozwały się razem zmięszane głosy.

— I  cóż... panie Konstanty, jakże polowanie? czy 
poszło szczęśliwie? zapytał Anastazy.

— Nie bardzo, mój profesorze, uszczułem tylko 
jedhego kota, ale majster był tęgi, zmykał jak na­
jęty! Dopiero za czwartym obrotem schwyciła go żmi­
ja. Dzielna to suka panie! No, ale ty panie mentorze, 
jakże tam postępujesz w twojem filantropijnem przed­
sięwzięciu? Cóż?., czy twoi uczniowie w parciankacli, 
zgłębili treść Howanny pana Trentowskiego? Wątpię 
bardzo! Jakoś filozofja nie przenika w mózgi tym 
małym chamiętom... dowód miałem na jednym z nich 
w c z o r a j  człapano go w ogrodzie, gdzie kradł zimowe 
jabłka, i wyobraź pan sobie, ten przyszły mędrzec 
wrzeszczał jak prostak, gdy mu skórę obito. Anasta­
zy uśmiechnął się wzgardliwie i rzekł z ironią: S łu ­
sznie pan uczyniłeś; z twojego stanowiska, za wszy­
stko i wszystkich bić trzeba, dziecko za to, że poła­
komi się na owoc, który gnije pod drzewami pańskie­
go ogrodu; ojca za to, że się upija na zapomnienie.

— Ba! ba! Mówisz jak profesor i filozof. Widać, że 
gospodarzem nie byłeś. Co innego teorja^co innego 
praktyka... Nie za to wybić kazałem tego błazna że 
zjadł mi jabłko, lecz za to, że je ukradł. Zasada 
przedewszystkiem! Zresztą, każdy ma swoje wyobra­
żenia, ja  moich nie zmienię.

Anastazy wzruszył ramionami i usiadł w kącie.
Podano kawę <*-rozmowa stała się ogólniejszą, wśród 

której pan Konstanty zasnął sobie na kanapie. Od

czają się i trudności polityczne. Pomimo zachę - 
ci ii jenerałów  Prim a i S errano , nie istn ieje p o ­
żądana jedność i naw et w M adrycie jenerałow ie 
ci spo tykają opór. S tronnictw o republikańskie 
coraz więcej zyskuje stronników . N iezależne 
dzienniki francuzkie ga r ą  mocno lis t jen e ra ła  
P rim a do księci i N apoleona, dowodząc, iż je n e ­
ra ł  P rim  nie m iał żadnego praw a przesądzać 
woli narodu, k tó ra  ma s ’ę wyrazić za pośredni­
ctwem kortezów  ustawodawczych. Dzienniki 
angielskie zajm ują się k andyda tu rą  księcia A l­
freda, i dowodzą, że H iszp an ji w razie  wyboru 
tego  księcia i przyjęcia przezeń tego  wyboru, 
o trzym ałaby taki podarunek od Anglji, iż nie mo 
g łąby myślić o żadnych innych ustępstw ach  ze 
strony Anglji, a szczególnie o przyłączeniu  G i­
b ra lta ru .

W iadom ości z innych krajów  E uropy  są b a r­
dzo szczupłe. W  W iedniu w sferach politycz­
nych nie m ałą przykrość stanow iło to, że posa­
da prezesa gabinetu przediitaw skiego, nie m ogła 
być obsadzona przed otw arciem  posiedzeń rady 
państw a. Skoro książę Adolf A uersperg  s t a ­
nowczo odmówił przyjęcia tej posady, zwrócono 
oczy na księcia Coloredo, m arszałka w Niższej 
A ustrji, ale nie wiadomo jeszcze, czy i ten  mąż 
stanu  zechce objąć urząd , k tó ry  tymczasowo 
je s t spraw ow any przez hrabiego Taaffe.

Zwycięztwo republikanów  przy w yborach do 
kongresu w zachodnich prowincjach Stanów  
Zjednoczonych, powiększyło szanse jen o ra ła  
G rania, z którym  w łaśnie prowincje te  nie zga­
dzały się co do sposobu zapłacenia d ługu  p u ­
blicznego.

Zwracam y uwagę czytelników naszych na z a ­
mieszczoną poniżej korespondencją z P aryża.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

M a d r y t ,  [4] października, De­
kret rządowy znosi prawo religij­
nych korporacij do nabywania w ła ­
sności. W yszło rozporządzenie u- 
daielające amnestję w sprawach pra­
sowych. Dekreta rządowe oJwo- 
lujq, ambasadorów w Konstantyno­
polu. Paryżu, Londynie, Wiedniu i 
Berlinie.

B u k a r e s z t ,  16 (4 ) października. 
W  skutku uchwalonego już przez 
izby nowego prawa wojskowego,
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czasu gdy zaczął tyć i polować, podobna drzemka 
napadała gp często. Turkot zajeżdżającego przed ga­
nek powozu, obudził młodego dziedzica Odulewa.

Cóż to? już zajechali —to dobrze. Pawełek! niech 
mi podadzą płaszcz. Wrócę n i kolację; tylko powiedz 
kucharzowi, żeby mi kotletów nie siekał zbyt drobno; 
ani posypywał makaronu serem — parmezan osobno 
powinien być podany—ruszaj sobie!

— Gdzież to, mój synu... Czy do hrabianki Zofii?
— Ach! gdzie tam —hrabianka Zosia jest nudna i 

sentymentalna—prócz tego, ma nos spiczasty, co we­
dług teorji Lewatera, oznacza charakter złośliwy i u- 
party.

— Gdzież więc?
— Jadę do Orzelskich. Umówię się tam o przy­

szłe polowanie i kupię kartofli. Do widzenia z mamą! 
dobranoc babuni; a wam, państwo młodzi... życzę 
snów przyjemnych. Żegnam cię kuzynko. Nie poje- 
dziesz ze mną profesorze?

— Nie—Mam wiele zatrudnienia.
— Jak chcesz—Do widzenia!

*  *  \

Każda powiastka kończy się jak życie: powszednio 
i cicho. Tylko wielkie dramata genjuszu, na papierze 
czy w życiu, goreją ogniem wielkiego pożaru namię­
tności i czynu. Dla posągowych nieszczęść, dla fak­
tów spełnionych w myśli poety, lub czynie bohatera, 
ziemia daje panteony i laurowe wieńce, niebo otwie­
ra im waibalę nieśmiertelną. Dla cichych, powsze­
dniego życia obrazów, domowe ściany i kartki bibuły

wkrótce ma być powołane 10,000 
ludzi.

(Correspondenz Bureau) .

W iad o m o śc i te leg ra ficz n e .
* Praga, 15 (3) października■ Dowodzący wojska­

mi w Czechach, jenerał jazdy książę Montenuovo, u- 
zyskał dymisję. Feldm.-por. baron Koller, który mia­
nowany został w jego miejsce, oświadczył wyraźnie 
przy pożegnaniu z wojskami, które pozostawały do­
tąd pod jego dowództwem, że sprawowanie przez 
niego obowiązków namiestnika ma jedynie charakter 
tymczasowości. (Cor. B ur.).

* P aryż , Id  (2) października. Podług Jour. de 
Paris, stan zdrowia królowej portugalskiej jes t gro­
źny; lekarze wątpią o jej wyzdrowieniu. ( Wolffa 
T. B .).

* Konstantynopol, 14 {2) października. Fuad-pa- 
sza wyjechał do Neapolu.—Rząd zawarł z Societe ge­
nerale umowę w przedmiocie pożyczki opartej na li­
stach zastawnych, w wysokości pięciu miljonów. 
(Tamże).

* Bruksela, 15 (3) października. Moniteur belge 
pisze: Wczoraj odbyła się konsultacja lekarska co do 
stanu zdrowia księcia następcy tronu. Lekarze o- 
świadczyli, że stan zdrowia księcia jest obecnie, tak 
samo jak poprzednio, groźny, lecz że jest lepszy niż 
podczas ostatniej konsultacji. (Tamżei.

* Madryt, 15 (3) października. Rozruchy jakich 
dopuścili się wczoraj tutejsi dienstmlinnery (ludzie 
używani do posyłek w mieście), zostały uśmierzone 
wieczorem przy pomocy wojska. Po kilku jeszcze 
wypadkach nadużyć, jazda uprzątnęła place bez uży­
cia broni. Dziś panuje znowu w mieście jak najzupeł­
niejsza spokojność. {Tamże).

* Londyn 14 (2) października. Podług wiadomo­
ści z Nowego-Jorku, otrzymanych w poselstwie ame- 
rykańskiem, większość republikanów wynosi w Ohio 
30,000, w Pensylwauji 10,000 i w Iudjanie 8,000 gło­
sów. {lam ie).

* Queenstown, 13 (1) października. Według wia­
domości z Nowego Jorku z d. 3 b. m. w Filadelfii 
odbyłi się d. 21 września procesja 12,000 żołnierzy 
i majtków na korzyść kandydatur Granta i Oolfasa. 
Gubernator stauu brał udział w tej demonstracji. 
W Nowym Jorku demokraci wyprawili tego samego 
dnia serenadę Mac-Clelanowi. P. Bank mianowany 
został znowu członkiem kongresu przez republika­
nów stanu MassachusseU Irlandczycy republik ń- 
scy odbyli meeting w Burkę. Kilku głównych prze- 
wódców fenienów powiedziało mowy. Uchwalono 
rezolucje na korzyść kandydatury Granta. {Cor. llav. 
Bid.)

* J . W. K siążę M ikołaj O ldenburgski, w yje­
chał za granicę.

* ( O f i a r y ) .  Do warszawskiego zarządu miejsco­
wego towarzystwa opieki nad rannymi i chorymi wo­
jownikami, wpłynęły do założycieli, członków rze­
czywistych i spółuczestników następujące ofiary: 1-go 
września: od podpułkownika Budkina 10 rs., majora

wystarczą... Tu i tam, nie przeżyją one wieków: jak 
stada chrzabąszczy wiosennych, pobrzęczą wieczorem 
nad dachami chat, śród gałęzi drzew ogrodowych i 
zasuą spokojnie. Taki jest koniec i mego obrazka. 
Każda z osób występujących na jego niewyraźnym 
planie, skrzepła wśród dziejów dalszego życia.

Anastazy porzucił szkółkę w Odulewie i ożeniwszy 
się z Władzią, której babunia darowała sporą wio­
seczkę, ją ł się do uprawy chleba, marząc, że kiedyś 
zagarnąwszy obfite żniwo prac swoich, znajdzie czas 
i możaość urzeczywistnienia dawnych idei. Czy do­
pnie celu? nie wiemy.

Wdowa Odulska, pozbawiona towarzystwa i pomo­
cy Władzi, smutniała z dniem każdym. Zaniedbana 
przez syna, który czas cały za domem przepędzał, 
schorzała coraz bardziej, umarła w lat parę, nie mo­
gąc się doczekać obrzędu uwieńczenia przez naród 
swego jedynaka. Pan Konstanty roztył się ua ciele 
i duchu, polubił kielichy i uczty, zbierał pieniądze, 
zeskąpiał straszliwie dla ludzi, wreszcie, zahaczony 
zręcznie przez jakąś w pół-francuzką guwernantkę, 
ożenił się z nią...

Nie wyrzekł się jednak śmiałych rojeń ambicji. 
Jakoż, usiłowania jego uwieńczył pomyślny skutek, 
bo po latach wielu, gdy już wypełzłe włosy uczyniły 
mu czaszkę zdolną do przyjęcia wawrzynu, otrzymał 
brązowy medal na wystawie zwierząt domowych... za o- 
kazanie dwojga prześlicznych szczeciniastych macior.

Babunia przeniosła się do Władzi, kładła kabałę 
ludziom, a modliła się Bogu. A l.
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Szyrno Szezerbińskiego 10 rs., podpułkowników: 
Pohla 3 rs. i Frejmana 3 rs., kapitanów: Hallera 3 
rs. i Sysojewa 3 rs., sztabs-kapitanów: Timofiewa 3 
rs., Żudry 3 rs. i Miljusa 3 rs poruczników: Timo- 
szenko 3 rs., Iwanowa 3 rs. i Mackiewicza A rs. pod­
poruczników: Filimonowa 3 rs., Stromi owa 3 rs. i 
Riepina 3 rs., praporszczyków: von-Fianti 3 rs., Ja- 
błoczkowa 3 r s , Modzolewskiego 3 rs , von Sztekke- 
ra 3 rs.; 9-go września: od M. N. Zdanowicza 10 rs.;
16 go września: od podpułkownika Petersdorfa 10 
rs., porucznika Misiewicza 1 rs , od urzędników mła 
wskiej szkoły powiatowej ogólnej 6 rs. 40 ^ ° v A 
oficerów pułku Nr. 54 kozaków dońskich 8 rs. 70 k., 
24-go września: od pułkownika Baurogartena ’ O rs., 
sztabs-kapitanów: Żukowa 10 rs. i Tarasenkowa 10 
rs., porucznika Kisliakowa 10 rs., podpułkownika 
Nolte 10 rs., porucznika Sukina 3 rs., asesora kole­
gialnego Fedorowa 3 rs., radcy honorowego Rojewa 
3 rs., porucznika Ghitrowa 5 rs., sztabs-kapitanów: 
Polańskiego 5 rs., Nikołajewa 5 rs., mżeniera Ga- 
wryłowa 3 rs., sztabs-kapitana Skalskiego o rs., a- 
pitana Anerta 3 rs., sztabs-kapitana Michelsona 3 rs., 
podpułkowników: Engela 3 rs. i Paukiera 3 rs., ka 
pitana Chartena 3 rs., od sztab i ober oficerow. iwa 
grodzkiej komendy inżenierskiej 9 rs , nowogeorgjew 
skiej komendy inżenierskiej 6 rs., od sekretarza gu- 
bernjalnego Głowackiego 2 rs.; 27-go września: od 
pułkownika Oranowskiego 3 rs., sztabs-kapitanów. 
Laszko 3 rs., Szlagera 3 rs. i Bożanowa 3 rs., poru­
cznika Adzikicza 3 rs.; 28 go września: od kieleckie­
go gimnazjum męzkiego klasycznego 8 rs. 69 kop.; 
razem do 1 go października v. s wpłynęło ofaar 
4,644 rs. 25 kop. ,

* ( Z w i e d z e n i e  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h ) .  
Korespondent Dzień gub. Suwałk, między innemi pisze . 
Przegląd zakładów naukowych gnbernji tutejszej roz- 
poczęty został przez ministra oświecenia publicznego o 
najbliższego po drodze z Kowna zakładu w Wejwerach, 
czyli tak zwanych kursów pedagogicznych, otwartyc 
dopiero przed 2-a laty, które są jednym z niewielu istnie­
jących dotąd u nas instytutów dla sposobienia nauczy­
cieli szkolnych. Następnie, poświęciwszy 2 dni prze­
glądow i gimnazjum marjampolskiego , i zwiedziwszy 
szkoły elementarna w tem mieście, tudzież w Kalwarji i 
innych miastach, j. w. minister przybył 29 sierpnia do 
Suw ałk, gdzie zabawiwszy do 3 września, zwiedził męz- 
kie gimnazjum klasyczne, gimnazjum żeńskie i szkoły e- 
lernentarne: prawosławną, katolicką i żydowską. Prócz 
teg ', na usilną prośbę tutejszych jednowierców, mini­
ster 1 września zw iedził ich parafją we wsi Pokrowsku, 
odległej o 30  wiorst od Suw ałk. P< witany będąc z żywym  
zapałem przez j dnowierców ruskich, którzy spotykali 
go podług zwyczaju ruskiego z cblebem i solą, i towarzy­
szyli konno jego pojazdowi, minister, przybywszy do wsi 
Pokrowska, znajdował się na nabożeństwie w tam ecz­
nej cerkwi jednowierców, poczem łaskawie rozmawiał z 
parafjanami i odwiedził ich proboszcza o. D  .browolskie- 
go, w domu którego zastawione było śniadanie dla nu 
nistra i przybyłych z nim osób. W itając pr/.yjazd mi 
nistra, jako znaczący i pierwszy pobyt w tutejszej miej 
scow ości jednego z przybliżonych do Monarchy dygnita­
rzy, o. Dobrowolski w szczerych i trafnych wyrazach 
skreślił parafjanom swoim doniosłość tego pobytu, po­
dającego j . w. ministrowi możność osobistego prze ona 
nia się o s ta n ie  jednowierców, o przywiązaniu ich do 
rządu ruskiego i o potrzebach ich pod względem ośw ia­
ty. Zachęceni względnością hrabiego ministra, para 
fjanie Pokrowska oświadczyli życzenie założenia u sie 
bie szkoły elementarnej i otrzymali łaskawe przyrzecze 
n i3 pomocy do urzeczywistnienia swego życzenia P o ­
w róciwszy tegoż dnia do Suw ałk, a następny dzień po­
święciwszy zwiedzeniu zakładów n ukowyc-b tego mia­
sta, j. w. minister wyjechał 3 września, w towarzystwie 
przybyłych z nim osób, wraz z naczelnikiem tutejszej 
guberoji, do m. Augustowa, gdzie zwiedził szkolę; po­
czem udał się w da'szą drogę do gubernij łomżyskiej i 
płockiej. Zwiedzając zakłady naukowe w tutejszej gu 
bernji, j. w. minister miał sposobność sprawdzić na miej­
scu rezultaty przyjętych systematów nauczania i w ogól­
ności postępy w naukach; słyszeliśm y, że j. w . minister 
był zupełnie zadwolony z tych rezultatów i postępów. 
Szczególną uwagę minister zwracał między innemi na 
postępy w języku ruskim, w jakim w gubernji tutejszej 
wykładane są wszelkie przedmioty w szkołach. Tym  
sposobem j. w. minister miał możność osobiście się prze­
konać że w zjednoczeniu tutejszego kraju z innemi pro­
wincjami Cesarstwa za pomocą wprowadzenia języka ru­
skiego, nie zachodzi żadnych ważnych przeszkód. R ze­
czywiście, po usunięciu w pływ u nieprzychylnych ruskiej 
sprawie dążności separatystowskich, język rusai w osta­
tnich latach stał się nietylko językiem wykładowym w 
szkołach, ale bez trudności powszechnie jest używany 
we wszystkich władzach rządowych, prócz wydziału są­
dowego, który dotąd trzyma się dawnego W tym w zglę-

zie porządku. Spodziewać się można, że przy utrzy­

maniu w tutejszym k r a j u  dotychczasowego kierunku rzą­
dowego i wykonalności administracji miejscowej, język  
ruski stanie się tu ogóluym dla ukształconej klasy ludno­
ści, podobni-Ż jak w innych częściach Cesarstwa, gdzie 
są różne odcienia miejscowych narzeczy prostego ludu.

♦ ( I n s p e k c j a  s z k ó ł j .  Czytamy w Vtarsz. 
Dniew.: Donoszą nam z Siedlca, le  minister w ychow a­
nia publicznego, hrabia T ołstoj, w  towarzystwie kura­
tora o tręgu naukowego warszawskiego, raczjł < dbyć,
,;d 25 do 2 8  wrz śnia w łącznie, inspekcję gimnazjum i 
pr gimnazjum żeńssiego w Siedlcach. VVizytując gim­
nazjum, minister egzam inował z jednakową uw agą ze 
wszysikich przedmi tów kursu gim nazjanego; lecz g łó ­
wną uwagę zwróć ł  on na język rmki. W  niższych 
czterech k lss-ch , minister znalazł, iż zt ajomość tego j ę ­
zyka jest ze wszech miar zadowalniająca, w wyższych 
zaś postępy uczniów okazały s ę  n:;do:-tateczuemi. N ie  
zupełnie zadowalniająsa znajomość języka ruskiego w  
wyższych klasach, powi na być przypisana tej okolicz­
ności, że w tych kla-acU przezna z ma z o s ta a  na ten 
przedmiot podług programu jedna tylko godzina. D la  
uaun ęcia tej niedogodności, minister rozkaz ł wzmocnić 
wykład języka ruskiego w trzech wyższych klasach.
Z innych prze Imiotów, odpo wiedzi uczniów były we 
wszystkich klasach ze wszech miar zadow alniąące. Za­
uważyć należy, że gimnazjum siedleckie zreo ganizowa- 
ne zostało z polskiego na ruskie 4-g > września 1866  
roku, i że do ow ego czasu język ruski nie b. ł prawie 
wcale wykładany. Obecnie zaś, po upływ ie dwóch lat, 
nowy tryb rozwinął się tak dalece, że gimnazjum nosi 
na sobie znamię ruskiego zakładu naukowego. Mini­
ster wychowan a publicznego wizytował także progiin- 
nazjum żeńskie, i o ile nam wiadomo, był w zupełności 
zadowolony z postępów uczenie we wszystkich przedmio­
tach, zwL.szcza zaś w języku ru kim.

* ( M a s z y n y  p a r o w e  w p r z e m y ś l e  f a ­
b r y c z n y  m). O ile ważnem i dobroczynnem jest w 
skutkach i jak wielką dla ludzkości niesie posługę od­
krycie siły pary i wynalazek mach n parowych oszczę­
dzających człow i :kowi czas i pracę, nie będziemy się 
bynajmniej rozwodzić, jako w ma erji już powsztebnie 
wiadomej, dla wykazania jednak ile machin pirow ych  
fabrycznemu przemysłowi W arszawy codziennie przy 
chodzi w pomoc, tudzież w któreui zakładzie i o jakiej 
sile machiny tego rodzaju są czynne, zel raną w tej mie­
rze szczegółow ą wiadomość uznaliśmy w łaśdw em  w je ­
dnym spisie zestawić, koleją w stosunku siły  koni, czyli 
poruszającej, który wykazując zbiorową działalność fa 
bryczną naszego miasta z linteresować może każdego, 
dla któ ego stan krajowego prz my.-łu nie jest oboję­
tnym. Oto szczegółowa pod tym względem wiadomość. 
Yv zakładach banku polskiego na Solcu machin 5, ra­
zem o sile koni 145, w wodociągu miejskim na Solcu  
machin 2, razem o sile koni 80; w warsztatach arsenału 
jrzy uli y  Długiej mccliin 2, lokom .b ila  1, razem o s le 
koni 48; w fabryce żelaznej Lilpopa i Rau przy ulicy 
Ś.-Jerskiej mach. par. 1, lokoinobila 1, razem o sile koni 
48; w f  ibryce żelaznej hrab ego Andrzeja Zamojskiego 
pr y ulicy Czerniakowskiej, i w warsztatach kolei żela­
znej warsz.-wied. i w-irsz.-b dg. po 1 machinie, każda o 
sile koni 40; w młynie parowym Popowa na Solcu, w 
młynie parowym na Lesznie, w fabryce szwejsowanego 
żelaza Eickleru przy ulicy Nowogrodzkiej, w fabryce pla­
terów Hennigiera przy ulicy Żelaznej, w fabryce taba- 
cznej Kronnenberga po 1 machinie, każda o sile koni 
30, w  warszt tach drogi żelaznej terespolskiej machina 
1, o sile koni 25; w fabryce machin braci Scholtze i 
Plandtke przy ulicy W alieów machin 2, razem o sile ko­
ni 24; w fabryce platerów F rageta przy ulicy Elektoral­
nej, w garbarni T am hra i Szwede przy rogatkach P o­
wązkowskich, w  fabryce braci Cukierwar wyrobów bla­
szanych, muter i sztyftów przy ulicy Zielnej po 1 m achi­
nie, każ la o sile koni 20; w fabiyee machin rolniczych 
i wyrobów stolarski' h Rozpędowskiego i .Teger przy uli­
cy Prostej i w fabryce drutu, gwoździ i sztyftów Hegen- 
szejta przy rogatkach Jerozolimskich po 1 machinie, każ­
da o sile koni 16; w garbarni Liedkiego przy ulicy ż e ­
laznej, i w garbarni Szlenkiera pr/.y ulicy Leszno, po 1 
machin e, każda o sile koni 15; w fabryce żelaznej L il­
popa i Rau przy ulicy K siążęce., w fabryce platerów  
Norblina przy ulicy Chłodnej, w fabryce platerów H en- 
neberg. i Czajkowskiego uli ta W olska, w fabryce w y­
robów chemicznych Kije * ski, Hirschmann i Scholtze na 
Solcu, w fabryce wyrobów cbem cznych i Świer steary­
nowych Epstejna przy ulicy Pięknej, w  fabryce fornirów  
Tworkow skiego przy ulicy Czerniakowskiej, w fabryce 
Cykorji i dystylarni Konitza przy ulicy Ogrodowej, ws ę- 
dzie po 1 machinie o sile koni 12 ; w fabryce żelaznej 
hr. Zam j-kiego przy ul ey Czerniakowskiej, m łot paro 
wy o sile koni 10; w  fabryce posadzek Jaroszyńskiego  
ulica Szpitalna, machina 1 o s le koni S; w fabryce ma­
chin braci Scholtze i Handtke przy ulicy W alieów, 
i w  fabryce L ilpopa i Rau przy ulicy Książęcej, po 
1 m łocie parowym, każdy o sile koni 8, przy tej osta­
tniej 1 lokomobila o sile koni 8; w fabryce nożowniczej

Gierlacha na Nowem-M ieście, w  fabryce kotlarskiej Bo  
tbego ua N owym -Świecie, w  fabryce tabaczncj braci Po 
lakiewicz ulica Bonifrate ska, w fabryce św iec stearyno­
wych K. Scholtze w Szopaeh pod Wa szaw ą, w fabryce  
świec stearynowych J . Hoch w Grochówie, w fabryce  
Świec stearynowych aengera ulica Czerniakowska, w  
fabryce odlewów Rudzkiego ulica Czerniakowska, w  
drukarni Orgielbranda ulica Bednarska, w fabryce ko- 
tlars iej braci Troetzer ulica Chłodna, po 1 machinie, 
każda o sile koni 8; w fabryce gazu przy ulicy K siążę­
cej machin 2, razem o sile koni 6; w fabryce tabarznej 
Teofilidy ulica W idok, w fabryce stolarskiej Sunlera 
przy ulicy Smolnej, w fabryce stolarskiej Kalisza przy 
ulicy Chłodnej i w warsztatach Ostrowskiego przy ulicy 
Senatorskiej p o i  machinie, każda o sile koni 6; w cu­
kierni W edla ulica Miodowa, w  piekarni Szancera przy 
ulicy Wilczej, w  dysty!arni Fuchsa przy ulicy Brackiej, 
w dystylarni Sznajdra przy placu Św . Aleksandra, po 1 
n achi de każda o sile koni 4; w fabryce perfum Fulsa 
ulica M arszałkowska, w fabryce św iec stearynowych  
R eslera przy ulicy Chłodnej, i nakoniee w ogrodzie 
H rsera przy alei Jeroz dimskiej, po 1 machinie, każda 
o sile koni 2; w ogóle machin parowych 64 , o sile zbio­
rowej ko. i 9 8 1 . Przyjmując wedle teorji mechaniki an­
gielskiej s ię I-go parowego konia równą sile 6 i pół lu­
dzi przychodzimy do przekonania, że gdy w.-zystkie ma­
chiny parowe w W arszawie są czynne, a co prawie w 
każdy dzień roboczy ma miejsce, wyręczają one pracę 
6 ,3 7 6  robotników', którzy znów już to pr/.y obsłudze 
tychże samych machin, już to w rozwiniętej przez nie 
działalności fabryk, nie równie obszerniejsze, jak da­
wniej, mają do zarobku pole.

♦ ( K o n c e r t ) .  W  niedzielę, 6 (1 8 ) października, 
dany będzie w salach redutowych, przez panią Ludwikę 
Dubuwą, koncert wokalno-instrumentalny, z którego '/, 
część dochodu ofiarowaną zostaje na korzyść ochrony 
M ikołajewskiej dla dzieci żołnierskich.

♦ (W  y p a d e k  m i e j s k i ) .  W dniu wczorajszym, 
człowiek z nazwiska jeszcze niew iadom y, b ęd ^ cm  .cno 
pijanym, spadł z burty N owego-Zjazdu około budui na 
dól i złam ał rękę; na kurację odesłany został do s<pi- 
ta'a D zieciątka Jezus.

♦ K ursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 9 '/2 d ziś  rsr. 1 kop. 9
Za frank „ „ — „ 30  „ „ — „ 30 .
Za złoty reń. „ —  „ 64% „ „ —  „ 6 4 % .
YjB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowe, o źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

♦ ( P o ś w i ę c e n i e  c e r k w i ) .  Kijewlanin  do- - 
nosi, że 17 września odbyło się poświęcanie cerkwi przy 
sulimowskim domu ubogich w Kijowie, wystawionej sta­
raniem prezydującej w kijowskiem towarzystwie dobro­
czynności małżonki głów nego naczelnika kraju, jenerała  
Bezak. Obrządku powięeenia dopełnił najprzewiele- 
bniejszy metropolita kijowski i galicki Arsenjusz, który 
następnie odprawił tamże liturgją i nabożeństwo dzięk­
czynne. Wiadomo, żj dom sulimowski w zeszłej jesieni 
stał się pa-twą pożaru; obecnie jest on odbudowany po­
dług nowego planu, odpowiedniego celowi, i wkrótce 
będzie zupełnie gotow’y; a ciSrkiew starano się ukończyć 
na dzień imienin prezesowej towarzystwa, co też się u- 
dało. P ó skończonem nabożeństwie, najprzewielebniej- 
szy metropolita wraz z duchowieństwem, jenerałow a  
Bezak i inae obecne osoby zaproszone zostały na śnia­
danie przez ko istruktora tej cerkwi. '

♦ ( P o r t  1 i b a w s k i). Birz. Wied. piszą: Od 20  
lipca, w bliskości portu tutejszego stoi nowa latarnia mor­
ska z aparatem oświetlenia Frespela, drugiej klasy. La­
tarnia ta na wysokeści 105 stóp nad powierzchnią mo- 
r^a, widzianą jest w odległości 11,7 mil w ło-kieb (2 ,9  
m. j. czyli 2 0 ,4  wiorst). K om itet budow nic.y zajmuje 
się obecnie urządzeniem drugiej mniejszej latarni w po­
łudniowej stronie portu, która ma oświecać wejście do 
portu, any okręta m ogły w pływ ać do niego necą. Przy 
takich urządzeniach port libawski, mający 18 stóp g?§' 
bokośei, zaliczyć można do rzędu najdogodniej-zyrh 
przystani morza Bałtyckiego, i może służyć ia  wyborne 
schronienie dla okrętów, których burze lub lody zatrzy­
mają na drodze do innych przystani. W roku zeszłym  
26 większych okrętów i 24  statki przewozowe, korzy­
stały z jago gościnności. D la statkó-r na otwartem mo­
rzu, które dotąd w nocy nie widziały ża nego przyja 
znego św iatła na całej przestrzeni brzegu ur .ni z ien ), 
od Memla do Lizerorta, nowa latarnia ę z e istotnem  
dobrodziejstwem. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

♦ ( U r o c z y s t o ś ć  w porc i e  Said).  Do your. 
de tit-Pet. piszą z portu Said, pod datą, 18-go wrze­
śnia: „Z największą przyjemnością donoszę wam o 
uroczystości, urządzonej po raz pierwszy w porcie 
Said (nad międzymorzem Suezkiem), na cześć Naj-
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jaśniejszego Cesarza Wszech Rosji, 11-go września 
(30 sierpnia). Na nabożeństwie uroczystem, odpra- 
wionem w nowej cerkwi prawosławnej, znajdowali 
się: całe ciało konsularne, kolonja grecka i nieliczni 
poddani ruscy, przemieszkujący nad kanałem, sta ­
nowiącym wspaniały utwór genjuszu _ p. Lesseps’a. 
Serce zadrżało mi mocno, gdy dźwięki naszego hy­
mnu narodowego „Boże Cesarza chroń,” rozległy się 
pod sklepieniami tej świątyni, wzniesionej na ziemi, 
k tó rą  pięć la t temu pokrywały wody morza Śród­
ziemnego. W szystkie statk i, które stały w przystani, 
wszystkie parosta tk i w porcie i większa część do­
mów, przyozdobione zostały flagami. Wieczorem, 
wice-konsulat ruski, będący rezydencją ajenta kon­
sularnego, zajaśniał świetną iluminacją, i wspaniały 
bal, na którym  naturalnie nie brakowało pań i kw ia­
tów, zakończył tę uroczystość patrjotyczną, będącą 
dalekim  odgłosem naszej świętej Rusi.”

Wypadki w Hiszpanji.
* M adryt, 1 4 (2 ) października. Rząd wydał de­

kret, znoszący w Hiszpanji opłaty konsumpcyjne i 
zaprowadzający natom iast podatek osobisty dla tych 
wszystkich, którzy m ają więcej jak  la t 14, podług wy­
sokości opłacanego komornego.—Rząd prżygotowywa 
manifest, w którym  rozwinięte zostaną zamiary co do 
przyszłej formy rządu. Manifest ten zostanie w krót­
ce ogłoszony. ( Wolffs T. B .)

* M adryt, 14 (2 ) października. Przy roztrząsa­
niu tej kwestji, że liczne poprzednie władze gminne 
pełnią dotąd swe obowiązki' z tą  jedynie różnicą, że 
uznały rewolucję, jun ta  oświadczyła, że wszystkie bez 
wyjątku władze gminne m ają być wybrane podług za­
sad prawa głosowania powszechnego.— Dekretem rzą ­
dowym zwinięte zostają rady prowincjonalne i wy­
dział rady stanu do spornych spraw sądowych. 
(Tamże).

* M adryt, 14 (2 ) października. A dm inistracja 
miejska zarządziła podział gwardji obywatelskiej 
zbrojnej na okręgi. Jun ta  madrycka złoży prawdo­
podobnie za kilka dni swe atrybucje. Urzędowa Oa- 
ceta ogłosi wkrótce nowe prawo o wychowaniu publi- 
cznem. (Tamże).

* P aryż, 14 (2) października. Ajencja H avas 
o trzym ała listy z Madrytu, donoszące, że stronnictwo 
republikańskie zdaje się wzmagać z każdym dniem. 
( Tam ie).

* P u ryż , 14 (2) października. Znany list jenera­
ła  Prim a do redakcji gazety Ganlois, ganiony jest 
dziś mocno przez większą część gazet, nawet przez 
Pays. Dzienniki oświadczają jednozgodnie, że Prim  
nie ma prawa do uprzedzania przyszłych uchwał lu ­
du hiszpańskiego, oraz do wyrażania w tym względzie 
swego zdania lub swych domysłów. (Tam że).

* L ondyn , 15 (3 ) października. Telegram za- 
atlantycki donosi, że błędną jest wiadomość, jakoby 
jenerał-kapitan  wyspy Kuby uznał rząd tymczasowy. 
Lersundi zawiadomił tylko, że zamierza trzymać wy­
spę zdała od ruchów politycznych kraju macierzy­
stego i poświęcić się utrzym aniu na niej porządku i 
spokojności. (Tamże).

* Do P a ll M all Gazette pisze z Mądry tu  anglik o 
dążnościach republikańskich, że Hiszpanja ma już li­
czne i czynne stronnictwo republikańskie, oraz że 
krajowi może grozić niebezpieczeństwo w razie zaj­
ścia pomiędzy tern stronnictwem a monarchistami 
konstytucyjnemu Wiele osób śledzących pilnie za 
rozwojem wypadków w Hiszpanji, uważa, że teraźniej­
sze położenie zadowaluiające nie jest trw ałe i że n ie ­
bezpieczeństwo może wyjść na jaw  jak skoro zgro­
madzą się kortezy ustawodawcze. Odroczenie s ta ­
nowczego rozwiązania i ustanowienie dyrektorjatu  
lub rządu tymczasowego, będzie mogło zapewnić na 
jakiś czas porządek. Lecz jak  skoro dążności sprze­
czne wyjdą na jaw, czy mniejszość ustąpi spokojnie 
z placu.-* Czy nie grozi niebezpieczeństwo wojny do ­
mowej, w razie gdyby nie dały się zaprowadzić rz ą ­
dy menarchiczne, dość liberalne dla republikanów i 
dość uzdolnione do umiejętnego kierowania spraw a­
mi narodowemi w interesie ludu! Zdaje się, że w sa ­
mym Madrycie, dążności republikańskie nie znajdują 
wcale powszechnego uznauia. Jedno jedyne pismo, 
które miało ty tu ł Periodico repnblicano, uznało za 
stosowne zastąpić ten ty tu ł wyrazami Hoberiana n a ­
tio n a l (W szechwładztwo narodowe). Zmiana ta na­
stąp iła  bez wszelkiego z jakiejkolwiekbądź strony 
nacisku. —Pomiędzy nowo mianowanymi jenerał-ka- 
p itanam i, znajduje się dwóch, którzy podpisali pro­
klamację wydaną w Kadyksie, ' mianowicie Ramon 
Nouvilas, obecnie jenerał-kap itan  Katalonji, i Cabal­
lero de Rodas, obecnie jenerał-kap itan  Nowej Kas- 
tylji. Dulce, który podpisał także pomienioną pro­
klamację, mianowany został jenerał-dyrektorem  ja z ­
dy- Ogółem ośmiu jenerałów  podpisało tę proklama­
cję, mianowicie: książę de la Torre (Serrano), Juan  
Prim , Domingo Dulce, Francisco Serrano-Bedoya,

Ratdon Nouvilas, Rafael Primo Rivero, Antonio Ca­
ballero de Rodas i Juan  Topete.

* Czytamy w Nordd. A. Z :  W liczbie chm ur, u- 
kazujących się obecnie stopniowo na tak  czystym do­
tąd horyzoncie nowej ery w Hiszpanji, najgroźniejszą 
je s t klęska finansowa, k tóra  wychodzi już teraz ną 
jaw. Tak wewnętrzne, jak  i zagraniczne źródła  do­
chodów, uległy obecnie przesileniu. Co się tyczy 
pierwszych, zauważyć należy, że oprócz zwykłej s ta ­
gnacji w handlu, jaką pociąga za sobą zawsze prze­
wrót wszystkich istniejących dotąd stosunków polity­
cznych, kraj cierpi także od nieurodzaju tegoroczne­
go. Obie te okoliczności, zmniejszając możność p ła ­
cenia podatków, wywołały oprócz tego pomiędzy lu ­
dnością robotniczą nędzę, zapobieżenie której stanowi 
niezbędny obowiązek rządu tymczasowego, jeżeli ten 
chce uniknąć jak  najniebezpieczniejszego oddziałania 
na jego dzieło rekonstrukcyjne. R ezultata atoli rozpi­
sanej w tym celu pożyczki narodowej w wysokości 10 
miljonó w realów, świadczą, że siły finansowe kraju 
lub też chęć z jego strony śpieszenia z pomocą, są o 
wiele mniejsze od zapału, z jakim  nowe położenie rze­
czy zostało powitane powszechnie. Podług ostatnich 
wiadomości, podpisy na tę pożyczkę wynoszą dotąd 
zaiedwo trzecią część żądanego kapitału . Wątpliwem 
je s t przeto, czy wśród obecnych okoliczności roztro- 
pnem będzie chwycenie się środka radykalnego, 
jakim  jest zamiana dotychczasowych opłat kon­
sumpcyjnych na podatek osobisty, o czem donoszą 
depezse. Organ City londyńskiej ostrzegał kilka 
dni temu, ażeby nie uciekano się do takiego środka. 
Co się tyczy dochodów z kolonij, ciągła niepewność 
co do postawy najbogatszej z nich, ‘mianowicie wyspy 
Kuby, wywełuje wielkie obawy. To co najnowszy te­
legram  zaatlantycki donosi o ostatniej decyżji jene- 
ra ł-kapitaaa Lersundi, brzmi bardzo problematycznie 
i w każdym razie odmiennie od wiadomości poprze­
dniej, podług której wyspa miała uznać rząd tym ­
czasowy. Jak i zaś cios zadałaby finansom hiszpań­
skim u tra ta  wyspy Kuby, okazuje się ze strachu pa­
nicznego, jaki panował kilka dni tem u na giełdzie 
madryckiej na samą pogłoskę o odpadnięciu tej wy­
spy, oraz z surowości, z jaką  policja ścigała tych, 
którzy szerzyli tę pogłoskę. Łatw o zrozumieć, dla 
czego wśród tych okoliczności zaczęły obiegać po­
głoski o zamiarze opodatkowania renty skarbowej 
hiszpańskiej. Rząd tymczasowy zaprzecza tym po­
głoskom. . ;

* L a  Patr. z d. 15 października pisze: N iektóre 
dzienniki madryckie domagają się, ażeby dzień 29 
września proklamowany był jako uroczystość naro ­
dowa. Zdaje się, że w Aragonji, Walencji i Katalonji 
karliści bardzo agitują, czynią oni jak  największe 
wysilenia w Nawarze i w prowincjach biskajskich 
dla zjednania sobie usposobienia publicznego: W A ra­
gonji karliści pod zasłoną chorągwi liberalnej dopu­
ścili się nadużyć, spaliwszy archiwa księcia Y illaher- 
m isa  w Pedrola.—Hr. Girgenti przybył do Liworno, 
z k ą l  uda się do Paryża. Prefekt Sewilli podejrzany 
o przywłaszczenie sobie pieniędzy publicznych, o d la ­
ny został pod sąd; tymczasem na dobra jego nało ­
żono sekw estr.—Jun ta  rewolucyjna w Madrycie pa­
dała burmistrzowi i radzie municypalnej władzę n ie ­
ograniczoną co do robót, jakie przedsięw zięte będą 
w stolicy.

* L a  F r. z d. 15 października pisze: Auglja z a ­
czyna okazywać się już nie t ik  obojętną dla wypad­
ków w Hiszpanji. W ielkj uwagę zwraca w istocie o- 
becnie ogłoszenie dwóch artykutów  w M orning He- 
r a l l  i w M orning Post o kandydaturze księcia A l­
freda do tronu hiszpańskiego. Pierwszy z tych dzien­
ników pyta się, czy istnieje jak i przaszkoda, ażeby 
hiszpanie nie mogli wybrać na swojego króla księcia 
Alfreda, i czy książę Alfred, wybrany na tron, m ógł­
by przyjąć koronę? Codo  pierwszego pytania, M or­
ning H erald  wypowiada zdanie, że książę stanow ią­
cy przez swoje wychowanie zupełny k m tra s t  z mo­
narchami, pod którymi Hiszpanja tyle wycierpiała, 
zaleca się usilnie do wyboru narodu. Jego narodo­
wość przemawia także na jego korzyść. N ie wiążąc 
Anglji w ścisłe przymierze, wstąpienie na tron  hisz­
pański księcia angielskiego, ścieśniłoby związki j a ­
kie przez wojnę bohaterską z początkiem tego wie­
ku zawiązane zostały p omię Izy obu krajam i. W e­
dług dziennika angielskieg > żaden rząd europejski 
nie miałby d o zarzucenia temu wyborowi ze wzglę- 
dów politycznych. Serdeczne porozumienie istn ieją­
ce pomiędzy Francją i Anglją, w niczem by nie ucier­
piało, i rz ą i  fra icuzki chętmeby przyjął to rozw ią­
zanie sprawy. Co do pytania, czy książę Alfred wy­
brany przez naród hiszpański przyjąłby koronę, 
M om lng  H erald  oświadcza, iż nie widzi żadaego po 
woda, dla czegoby miał odmówić tego przyjęcia. 
M orning Post więcej się trochę wzdraga. Dowodzi 
on, że H iszpanja dając koronę, a A nglja poświęcając

księcia na jej przyjęcie, nie ta ostatnia dałaby mniej­
szy podarunek. Anglja bowiem potrzebuje wszy­
stkich swoich książąt. Jakżeby ona mogła rozłączyć 
się z księciem edimburgskim? Ale jeżeliby miało 
przyjść do tego rozłączenia, jeżeliby potrzeba było 
zgodzić się na to ostateczne postanowienie, M orning  
Post przekonany je s t jak  najzupełniej o tem, że to 
coby było u tra tą  dla Aaglji, byłoby dobrodziejstwem 
dla Hiszpanji.

A u s t r j a  i Z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( S p r a w y  c z e s k i e . — S e j m  t y r o l s k i . —Z a- 

k a z . — M i n i s t e r s t w o ) .  Wiedeń, 13 października. 
Tak samo jak  wczorajsze pisma wieczorne, opinja pu­
bliczna wynurza także w dzisiejszych drzieunikach za­
dowolenie z postąpienia m inisterstwa przeciw opozy­
cji czeskiej, i panuje powszechne przekonanie, że ra-1 
da państwa, której rząd zakomunikuje zaraz na pier- 
wszem posiedzeniu, k tóre odbędzie się w sobotę (17 
b. m.), wiadomość o środkach, jakich był zmuszony 
chwycić się, zatwierdzi takowe jednozgodnie. Tak sa­
mo wyrażają się, nie wyłączając dziennika H on, pis- 
ma w igierskie, k tóre przypominają czechom, że w 
Węgrzech, pomimo'długoletniej opozycji, nie widzia­
no nigdy podobnych rozruchów, których widownią 
Praga była w ciągu ostatnich dni niedzielnych. P is­
ma czeskie nie ukrywają swego niezadowolenia z po­
łożenia przymusowego, w jakie je  postawiono; Cor- 
respondenz i inne pisma opozycyjae wychodzące w 
Pradze oświadczają, że przez czas trwania położenia 
wyjątkowego, powstrzymają się od roztrząsaniiispraw  
wewnętrznych, i wzywają ludność, ażeby nie dała się 
wciągnąć w- przedwczesne działania, lecz oczekiwała 
ze „zwykłym taktem ” na rozwój wypadków. B u r ­
m istrz m iasta Pragi, którego nowy namiestnik zawia­
domił o objęciu przez siebie obowiązków i wezwał 
zarazem do pomagania mu w utrzym aniu spokojno­
ści, zakomunikował wczoraj radzie miejskiej wiado* 
mość, że z rozporządzenia cesarskiego, wszystkie a- 
trybucje policji miejscowej mają przejść do władz 
rządowych, i rada miejska postanowiła po krótkich 
rozprawach, zastosować się niezwłocznie do rozkazu 
cesarskiego. Objęcie przez władze rządowe kierunku 
polic ą, ma nastąpić dziś jeszcze. Innym ciosem, jaki 
ma dotknąć czechów, je s t stanowcze zniesienie tak 
zwauego prawa przymusowego co do języka w ykła­
dowego w szkołach elementarnych i średnich, które 
to zniesienie uchwalone zostało podczas ostatniej se­
sji sejmowej i które, jak  donoszą, ze źródła półurzę- 
dowego, ma uzyskać dziś sankcję cesarską.—E nerg i­
czne postępowanie m inisterstwa przeciw opozycji s ta ­
wianej konstytucji, nie ogranicza się zresztą do s a ­
mych tylko Czech; sejm tyrolski ma być wkrótce ro z ­
wiązany z powodu zaprowadzenia w prawie szkolnem 
zmian w duchu klerykalnym .—W ładze zabroniły tak ­
że zapowiedzianego tu na niedzielę zgromadzenia lu ­
dowego z programem socjalno demokratycznym.— 
W  sferach przychylnych rządowi, wielki sm utek b u ­
dzi ta okoliczność, że pomimo wszelkich usiłowań, 
kwestja obsadzenia posady prezesa m inisterstwa cis- 
litawskiego przed otwarciem posiedzeń rady państwa, 
nie może być stanowczo załatwioną. Książe Adolf 
Auersperg nie chce być następcą po swym bracie na 
tem stanowisku, nie obmyślano zaś dotąd żadnej no­
wej kombinacji, jakkolwiek mówią o układach wszczę­
tych w tym względzie z księciem Colloredo, m arszał­
kiem sejmu niżsźo-austrjackiego. Nie pozostaje prze­
to nic innego, oprócz trwania w dalszym ciągu przez 
czas nieograniczony w terazuiejszej tymczasowości, po­
mimo iż większość członków rady państwa patrzeć 
będzie niechętnem okiem na to, że hr. Taaffi prezy- 
duje w ministerstwie cislitawskiem. (N ordd. A . Z ) .

* (Ks.  A u e r s p e r g ) .  Praga, 14 października. 
Mówią, że uadraarszałek krajowy książę Adolf A uer­
sperg, otrzym ał urlop na sześć tygodni. Zastępcą je ­
go w wydziale krajowym jes t hr. Zygmunt Thun. 
Wieczorny numer P r  iger Ż .  podaje bliższe szczegóły 
o przepisach prawnych, do których wojsko stosować 
się ma przy uśmierzaniu zbiegowisk. (Cor. 13.)

D a n ja .
* (A d r  e s). Kopenhaga, 15 października. Adres 

sejmu do króla obejmuje wynurzenie radości z powo­
du zaręczyn księcia następcy tronu, przez co daje się 
królowi dowód zadowolnienia, iż Szwecja i Danja r a ­
zem trzymają. Dalej adres wspomina z radośnem 
spólczuciem o przyjściu na świat księcia następcy 
tronu greckiego. Adres ubolewa, że układy prusko- 
duńskie w przedmiocie Szlezwigu północnego pozo­
stały  bez rezultatu , upatruje atoli w mowie tronowej 
dowód ciągłej zgodności pomiędzy królem i ludem w 
tej sprawie dotyczącej dobrobytu Danji. Sejm uwa­
ża, że możebna je s t umowa, zdolna zadowolnić lu ­
dność bez spowodowywania na przyszłość kłopotów 
dla państwa, z którem  kraj chce żyć w szczerej przy­
jaźni. Obowiązkiem chwili obecnej jest przywrócić 
dobry stan finansów, i w tym względzie lud nie po-
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winien '■CSfłć się przed żadnemi ofiarami. Sejm jest 
przekonany, że wszystkie teraźniejsze ofiary przynio­
są Indowi pożytek. Lud wyczekuje odważnie przy­
szłości. (il o l/s  T. B .)

i  t e t ą  u . , • **■■■ :dla«gfflR«- ; •
♦ ( S p r a w a  r u m u ń s k a ) .  Telegram podaje 

treść artyku łu  M orning Pdstcś., dotyczącego Ra- 
rnunji, którem u nie można odmówić pewnego z n a ­
czenia'. Ton tego artykułu  nadaję mu w istocie pozór 
noty urzędowej. Świadczy on o zupełnej zgodzie pa­
nującej pomiędzy gabinetami paryzkira i londyńskim 
co do spiaw Rumunji i co d i  postawy tego kraju 
względem Turcji. Porta, powiada on, nie może, nie 
powinna już dłużej zadawalniać się zaprzeczeniami 
i obietnicami rządu rumuńskiego, podczas gdy tenże 
trzym a wspólnictwo ze sprawcami przygotowywanych 
napaści na Bulgarję. Spodziewać się należy, że ksią­
żę K arol uzna niebezpieczeństwo i niesłuszność po­
stępowania, czyniącego Rumunję podstawą dzia­
łań  przeciwko Turcji. Dziennik ten dodaje w koń­
cu, że wi lkie mocarstwa nie poprą go wcale w tej 
polityce, ale owszem ganią one energicznie jego po­
stępowanie. (L a  F r .) .

Korespondencje Dziennika W arszawskiego
Paryż 10 października.

Usposobienie pokojowe. —Miesiąc miodowy.— W iadomości 
z  H iszpanji.— E. Taczanowski. — Zabielski i Bronisław W o­
łow ski.— W. Jaworski.

Od kilku dni panuje tu  usposobienie pokojowe, 
Zapomniano o mowie tronowej króla duńskiego i po­
wiadają, ze jak skoro cesarz Napoleon I II  wróci z 
B iarritz, zaprzątnie się on kwestją niemiecką i t r a k ­
tatem  prążskim, ażeby mieć sposobność d i  zapropo­
nowania rozzbrojenia powszechnego, w celu postawie­
nia krajów posiadających fabryki i produkta znajdu­
jące odbyt, w możności poświęcenia się dobrobytowi 
powszechnemu. Z wiadomością tą  zgadza się fakt, 
że gwardja narodowa ruchoma nie została jeszcze po­
wołaną, a to dla uuiknieuia zbytecznych wydatków.

Zupełna spokojność, k tóra  panuje w Madrycie i w 
całej Hiszpanji, zadziwia nie mało Francję. Lecz 
Napoleon I I I  nie wierzy w trwałość tej spokojności. 
Powiadają, że w zeszłą niedzielę zaprosił on do s ie ­
bie panią de Nanteuil, jedną z najdowcipniejszych pa- 
ryżauek, która przyjeżdża corocznie do B iarritz, i za­
pytał ją  co do M adrytu, zkąd ona obecnie wróciła, o 
wiadomości jak  najdokładniejsze. Na zapewnienie da­
ne przez panią de Nanteuil, że w Hiszpanji panuje 
zupełna spokojność, cesarz odpowiedział: Tak jest,
lecz poczekajmy, aż minie miesiąc miodowy.

Jun ta  madrycka postanowiła między innemi, że j e ­
zuici mają być z kraju wygnani. Oi przeto ostatni 
zmuszeni zostali wynieść się z Sewilli, Korduby i 
Barcelony do G ibraltaru. Spalono w Barcelonie por­
tre t Ignacego Lojob, założyciela tego szkaradnego 
zakonu.

E. Taczanowski posłany został obecnie przez emi­
grację do Krakowa, dla werbowania ludzi do koza­
ków sułtańskich. Spodziewać się należy, ż? listM iz- 
ziniego wpadnie w oczy ludziom, k tó r y c h  Taczanowski, 
Langiewicz i inni chcieliby namówić do służenia T ur­
cji, i że nie znajdzie się żaden polak,^ któryby chciał 
stać się „m ordercą chrześcian słowiańskich", jak  wy­
raża się energicznie Mazzini.

Donosiłem niedawne o szkole polskiej w Batignol- 
les, oraz o odmowie ze strony trządu fraucuzkiego da­
nia zapomogi dla tej szkoły. Zabielski ma w Lulande- 
Toulouse inną szkolę (złożoną z 10 osób, licząc w to 
dyrektora i frotera). Zabielski przybrał sobie o- 
becnie za pomocnika Bronisława Wołowskiego, i ra ­
zem oni potworzyli komitet.;, które mają opiekować 
się pomienioną szkołą. Ogłosili oni program , w k tó ­
rym powiedziano, że szkoła w Lalande-Toul >use jest 
rodzajem szkoły politechnicznej dla młodych pola­
ków wychodzących ze szkoły w Batignolles.

W iktor Jaw orski przybył tu  z Krakowa, Lwowa i 
Wiednia. Polecono mu śledzić za czynnościami Cze­
chów i stronnictwa Mierosławskiego. Powiada on, 
że misję tę powierzył mu p. Smolka. X .

O możności założenia banku bypotecznego 
warszawskiego.

W Prusach i w Niemczech, a mianowicie w m ias­
tach: Wrocławiu, L ip sku , Lubece, Rostocku, M ona- 
chjum  i w innych, odd&wna założone s% hypo-
teczno-handlowe, które udzielają pożyczki d ługo-ter- 
minowe, amortyzacyjnie spłacalne, na wszystkie nie­
ruchomości miejskie i zakłady przemysłowe, hypote- 
ki uregulowane mające, oraz udzielają pożyczki r ę ­
kodzielnikom i eskontują weksle miejscowego handlu, 
a  temi działaniami kredytowemi najskuteczniej wpły; 
wają na wzrost tychże samych miast, na pomyślność

właścicieli nieruchomości i na rozwój przem ysłu i 
handlu wewnętrznego. , . ....

Banki powyżej Wymienione, są w ogólności założo­
ne przez stowarzyszenia kapitalistów i z tych bank w 
m. Lubece posiada kapitał zakładowy 25,000 talarów 
p ru sk ich , w Rostocku 500 ,000 , w Wrocławiu 
1,000,000, w Lipsku. 1,500,000, a największy w Mo- 
nachjum  8,500,000 talarów.

W szystkie te banki mają przywileje wypuszczania 
wobieg obligów procentowych i biletów bezprocento­
wych płatnych na żądanie okaziciela, a na tej podsta­
wie bank w Lipsku  ma w obiegu biletów bezprocen­
towych 6 razy, a bauk w Lubece 13 razy więcej, jak  
wynosi jego kapitał zakładowy; z czego wypływa ta 
korzyść, że banki te są w możności udzielać kredyta 
na nizką stopę procentową i w monecie, kurs stały 
mającej.

Ustanowienie takiego banku hypoteczno-handlowe- 
go oddawńa w m. Warszawie było póżądanem, a na­
wet w r. 1862 pod tym względem był przygotowany 
przez byłą rad ę  miejską projekt założenia tow arzy­
stwa kredytowego miejskiego; lecz daleko lepiej się 
to stało, iż takowy nie przyszedł do skutku, ponie­
waż listy zastawne tegó towarzystwa, byłyby dotych­
czas doszły do takiego samego spadku w kursie, jak  
listy zastawiip towarzyętwa kredytowego ziemskiego 
w królestwie polakiem, z takich powodów: że w k ra ­
ju  tutejszym nie ma w obiega monety z drogich 
kruszców i nie ma kapitałów rozporządzalnych w ma-, 
necie obiegowej, a tem samem nowa emisja obligów 
pro,centowych, pie mając wymiauy łatwej na monetę 
obiegową i konkurując o taką wymianę z ianemi p a ­
pierami procentowemi, naraziłaby siebie i też dawne 
papięry na tern większy spadek w kursie, łdujnują- 
ey tego przykład mamy obecnie na spadku z imiennej 
ceny listów zastawnych towarzystwa kredytowego 
ziemskiego na 84%  i .77% za sto, a listów likw ida­
cyjnych na 6 8 % -za sto, a gdyby do tego przyszło, 
wypuścić w obieg podobne listy miejskie, natenczas 
wszystkie od 5%  dą 10%  na sto w kursie obniżyćby 
się musiały; a zatem zaciąganie takich pożyczek na 
nieruchomości miąjskie, stałoby się zgubnem, alba 
niepodobnem dla ich właścicieli.

Unikając dopiero co wskazanych stratjjpowsiech- 
nych, wypada ustanowić bank hypoteezny sam, albo 
hypoteczno handlowy w Warszawie, z przywilejem 
wypuszczania w obieg tak  obligów 5%  procentowych, 
jako i zarazem biletów bezprocentowych na okazicie­
la, na wzór takichże samych banków niemieckich, 
z tą odm ianą : że bank warszawski udzielać będzie 
pożyczki według żądania biorących, albo w obligach 
5%  proceutowych, albo też w biletach bezprocento­
wych na okaziciela, z obowiązkiem na przyszłość wy­
miany wzajemnej tych papierów jednych na drugie 
i z policzeniem procentów za czas ubiegły na rzecz 
okaziciela, albo na rzecz banku —należyć się od obli­
gów mogących.

To ułatwienie wymiany obligów procentowych na 
bilety obiegowe, stanowić będzie wielką korzyść dla 
ogółu, ponieważ zasłaniać będzie obligi procentowe 
od spadku w kursie i zarazem usuwać, będzie o i  po­
siadaczy tych papierów kosztowną posługę weksla- 
rzy —którzy dla większych korzyści na wymianie, 
starają się wszystkiemi sposobami kurs papierów p o ­
dobnych obniżać i nabywać takowe po niższej cenie 
od tak sztucznie wytwarzanego kursu.

Tym nowym mechanizmem wymiany tu  projektu - 
wanej, listy miejskie niezawodnie utrzym ają się w 
imiennej swojej cenie (al pari), gdy ten cel poparty 
zostanie nadaniem biletom obiegowym banku hypo- 
tecznego warszawskiego równouprawnienia z cyrku­
lacją biletów obiegowych banku polskiego, k tóre są 
m onetą legalną w kraju i także nie mają obecuie za­
pewnionej i praktykowanej wymiany na monetę z d ro ­
gich kruszców.

Ażeby zaś bank polski i kasy rządowe krajowe i 
cesarstwa, nie traciły nic na obiegu biletów bezpro­
centowych banku miejskiego warszaw skieg), bank 
ten może być zobowiązany do wymiauy swoich bile­
tów na bilety banku polskiego albo na bilety kredy­
towe cesarstwa, a w niedostatku takowych na swoje 
obligi 5 %  procentowe.

Taka zasada dopóty utrzym aną być musi, dopóki 
nie nastąpi zmiana korzystna i nie postawi banku 
polskiego i banku państwa, w możności wypłacania 
swoich zobowiązań w monecie brzęczącej z drogich 
kruszców.

Bank miejski warszawski może być w powyżej opi­
sany sposób założony przez stowarzyszenie w łaści­
cieli nieruchomości warszawskich, którzy w takim 
razie będą solidarnie obowiązani do zaspokojenia 
swoich wierzytelności z pożyczek tego banku na hy- 
poteki zaciągniętych; a zarząd tegoż bauku urządzo- 

! ny początkowo będzie na wzór towarzystwa kredyto- 
' wego ziemskiego król. pols. i banku polskiego.

Bank miejski bezpiecznie udzielać może pożyczki 
na nieruchomości m. Warszawy i jego przedmieść do 
wysokości %  części ubezpieczenia od pożaru, a to 
na żądanie właścicieli albo ich wierzycieli. Pożyczki 
te mogą być krótko albo długoterminowe, odrazu a l­
bo też ratam i umówionemi spłacalne w sposób am or­
tyzacyjny.

Ponieważ daleko większy pożytek z ustanowienia te ­
go banku hypotecznego dla m. Warszawy i dla całego 
tutejszego kraju oduiesionym być może, gdy bank ten  
zarazem udzielać będzie pożyczki dla fabryk i ręko­
dzielników mniejszych warszawskich i eskontować 
będzie weksle handlu krajowego albo miejscowego, 
oraz gdy tym środkiem wpłynie na obniżenie wygó­
rowanego procentu od kredytu prywatnego i poda 
możność tańszego produkowania artykułów  pierw­
szych potrzeb, jak  również machin i narzędzi dla ro l­
nictwa i konsumeji krajow ej,—przeto bank ten powi­
nien mieć charakter banku hypoteczno-handlowego.

Jeżeli bank miejski warszawski będzie zarazem  i 
handlowym, w takim razie potrzebnym się dla niego 
okaże kapitał zakładowy, któryby dawał rękojm ie 
dla kredytu publicznego za operacje tegoż banku, 
które nie będą hypotekaini nieruchomości poręczane.

Wielkość tego kapitału jest względną do wielkości 
przyszłych operacij i początkowo nie może być wyżej 
oznaczoną nad sumę od 3  do 5 miljonów rubli srebr­
nych, kiedy bank lipski ma tylko 1 'A miljona ta la­
rów, a za S milpmów talarów  biletów bezprocento­
wych w obiegu.

Zebranie tego kapitału  zakładowego nie może w 
m. Warszawie w inny sposób być dokonane, jak  w na­
stępujący: wszystkie fundusze miejskie budowlane, 
pożyczkowe i lombardowe wypadnie przelać na sub- 
sydja nowego banku, zamieniając niektóre z nich na 
akcje bankowe 6%  procentowe;

otworzyć wolną subskrypcję na akcje takowe, 
iZ rozkładem wypłaty ceny imiennej w 3 do 6 ratach  
półrocznych;

aby zachęcić do nabywania tych akcij, trzeba im 
zapewnić Udział w zyskach bankowych, aż do 9 od 
sta procentu, czyli do pobierania 3%  od sta samej 
dywidendy rocznej te akcje będą miały prawo, a re ­
szta zysków obracaną będzie na rezerwę i na użytki 
ogólne m. Warszawy;

wszystkie kapitały instytucij miejskich, mogą być 
zobowiązane prawem do ulokowania się w akcjach 
bauku miejskiego, z czego dla nich wyrośnie większe 
bezpieczeństwo i wyższe procenta od tych jakie do­
tąd  pobierać mogą; uakoniec,

najpewniejszym środkiem zebrania tego kapitału  
będzie potrącanie .!/% części z udzielanych pożyczek 
hypotecznych i wypłacauie ich biorącym te długo­
terminowe pożyczki w akcjach banku miejskiego. 
Ten środek nie można nazywać przymusowym ani 
niesprawiedliwym gdy na to św iatłą zwrócimy u- 
wagę, że ustanowienie, wzrost i trwałość tego 
banku, ściśle są połącz me z interesem i dobrem w ła­
ścicieli tych nieruchomości, kapitalistów i wszystkich 
mieszkańców m. Warszawy. Za pomocą tego środka 
prawie cały kapitał zakładowy dla nowego- banku w 
ciągu pierwszych trzech la t zgromadzonym zostanie.

Nie można zaś spodziewać się u nas dobrej chęci 
kapitalistów do założenia przez ich stowarzyszenie 
bauku warszawskiego, ponieważ przyszłe działania 
tego banku stoją w sprzeczności z ich eg ństycznemi 
dążeniami i działaniami, g iyż zasłaniać będą w łaści­
cieli nieruchomości, fabryk i rękodzielników, oraz 
handel wewnętrzny miejscowy od dotychczasowego ich 
zdzierstwa procentami do wysokości 40 %  0 i sta do­
chodzącemu; jak  rówaież panie waż papiery tego banku 
nie będą potrzebowały wymiany przez kapitalistów i 
wekslarzy dotąd z zyskiem wielkim prowadzonej i 
będą środkiem dowolnej wymiauy powyżej w skaza­
nym, ochronione od spadku w kursie, co ich pozba­
wiać będzie wyzysku z publiczności, dotąd na innych 
papierach procentowych bez sumiennie praktykowa­
nego.

Jeżeliby zaś kapitaliści akejonarjusze banku nowe­
go, po uzupełnieniu jego kapitału zakładowego do 
wysokości sumy 3 lub 5-ciu miljonów rubli sr., zażą­
dali u lz ia łu  w zarządzie albo kontrolowaniu czynno­
ści banku, natenczas żądanie takie jako sprawie i- 
we uwzględnionem być powinno. W tym celu us - 
wa banku tego, powinna dać im tę m ożność i ozn - 
czyć stosunek w jakim  kapitaliści co do licz y y - 
torów i radców banku, będą mieli prawo z pośród 
siebie tychże wybierać, względne do liczby z pośród 
właścicieli nieruchomości i zakładów przemysłowych 
miejskich wybierać się mającej. .

Do założenia banku miejskiego, obecnie znagla 
więcej jak kiedykolwiek bądz sm utne położenie w ła­
ś c i c i e l i  nieruchomości i rękodzielników, oraz s tag n a­
c j a  w przemyśle i handlu, k tóre objawiają się gwał­
townie przez po wszechną już niewypłacalność zobo-
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w iązań osobistych, i zarówno podatków i ciężarów 
gruntowych.

Wymownym tego położenia dowodem, są nader 
liczne egzekucje adm inistracyjne i sądowe, w skutek 
których prawie już % część nieruchomości miejskich 
je s t na wydzierżawienie albo sprzedaż wystawioną, 
a coraz powiększają się takie przypadki że wspom- 
nione nieruchomości są za ‘/ 4 część ostatniego sza­
cunku w drodze przymusowej licytacji sprzedawane, 
a  zarówno wielka liczba przemysłowców, rzemieślni 
ków i handlujących w takiem samem położeniu nie- 
bezpiecznem pozostaje; czyli że ogół procederzystów 
wygląda od zarządu krajowego i m agistratu  m. W ar 
szawy podania sobie środków radykalnych ratunku 
od strasznej katastrofy bankructwa, a którem i tylko 
być może nowy kredyt na podstawach powyżej opisa­
nych wytworzony, do którego żadnej prawie pomocy 
m aterjalnej zarząd krajowy dodać nie potrzebuje i 
dosyć uczyni gdy udzieli mieszkańcom pozwolenie i 
ustawę do założenia banku hypotecznego-handlowego 
warszawskiego.

Pomoc ta  z głównych zasad ekonomji politycznej 
i nauki adm inistracji i finansów wypływa, ponieważ 
zabezpieczając dobrobyt dla kilkukroć sto tysięcznej 
ludności miasta, zabezpiecza się zarazem regularny 
wpływ dotychczasowych od nich podatków skarbo­
wych i miejskich, a obok tego otwiera się pewność 
powiększenia się tych dochodów w blizkiej przyszło­
ści, gdyż kapitały z hypotek warszawskich spłacone, 
jako dotychczas bezczynne, skierują się do przem y­
słu, oraz handlu krajowego i miejscowego.

Niemniejszym bodźcem do ustanowienia banku 
miejskiego, są nagłe potrzeby m. Warszawy pod 
względem zaprowadzenia w tem miaście kanalizacji, 
sprostowania, rozszerzenia i przecięcia nowych ulic.

Toż samo wymagają wielkich nakładów: bruki 
i  chodniki, zaopatrzenie m iasta w zdrową i dostate­
czną wodę, oraz oświetlenie, jak  i inne ulepszeni i, na 
k tóre  nie ma dostatecznych funduszów i których je ­
dna generacja dzisiejsza nie jest w stanie dostar­
czyć—bez przeciążenia jej zamożności.

Na cele takie użyteczności ogólnej m iasta, tylko 
bank nowy może dostarczyć tanich i d ługoterm ino­
wych pożyczek, a nawet sam może być upoważniony 
ustaw ą swoją do podejmowania takich robót publicz­
nych, albo zawiązywania towarzystw do tego specjal­
nych.

Bank miejski może mieć przyznane prawo do po­
bierania od pożyczek długoterminowych, czyli hypc- 
tecznych dodatkowego małego procentu od ra t  pół­
rocznych, w których taż pożyczka spłacaną będzie, 
na pokrycie kosztów swojej adm inistracji; lecz niepo- 
winien oddzielnie pobierać kosztów za przygotowanie 
na te pożyczki obligów albo biletów, gdy te jak  z o- 
pisanego powyżej użytku okazuje się, będą służyć 
bankowi do wszystkich pożyczek i wypłat.

Z objaśnienia tego wyraźnie to widzimy, że umo­
rzenie tych dwojakich znaków kredytu bankowego, 
nie może być prowadzone częściowo i corocznie przez 
losowanie albo spalenie, ale samo następować będzie 
przez spłatę pożyczek, skutkiem której nieruchomo­
ści hypoteczne uwolnią się od długów z upływem 
terminów do spłaty przyjętych i wykonanych, a wszy 
stkie te papiery bankowe znajdą się w jego kasie a l­
bo na ich powrót oczekiwać będzie moneta legalna 
krajowa, papierowa albo srebrna i złota, na k tó rą  
wymienić się muszą; a nakoniec gdyby ustał przywi­
lej dalszego istnienia tego banku, natenczas wszyst­
kie jego obligi i bilety obiegowe ryczałtowo spalone 
zostaną. J. R . Wiland.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
♦ ( F i l i p o w i c z ,  o b r o ń c a  s ą. d o w y),  mie­

szka przy ulicy Mazowieckiej pod N. 1352 lit. B.

W arszaw a,  
dnia  5 ; I? jPaźd#ieraiika.

K a l e n d a r z ,

W niedzielę, 6 (18) października, św. Łukasza 
ewang. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 31; zach. o godz 
4  min. 59.

W poniedziałek, 7 (17) października, św. P iotra 
z Alkantary wyzn. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 33; 
zach. o godz. 4 mit?. 58.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -  5’8, R. o g o d z . 6 z ra n a . J o g o d z .4 p o p o ł

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. . . . J  : 5 l 2 750 1
Termometr Reaum................ . . .: i- 6*2 4 - 9  5
Stan nieba................................ pochmurny

Największe ciepło f  115 R. Najmniejsze ciepło 6 0 R

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 2

W i d o w i s k a
T E A T R  W IE L K I. —- Dziś. w sobotę, dzieło sceni­

czne w 4-ch aktach, Pojęcia Pani Aubray. — Osoby: 
Pani A ubray — pani Niewiarowska-, Kamil, jej syn — 
p. Tatarkiewicz-, B arantin— p. Stolpe-, Lucjanna, jego 
córka — pani Szymanowska-, Jan ina— pani Modrzejew­
ska-, Gaston — panna Julja  Kwiatkowska-, Valmoreau — 
p. Swieszewski; Tellier—  p. Grzywiński; Służący— p. 
Lesiewicz. — Jutro, w niedzielę, benefis panny Cowjui.— 
Pojutrze, w poniedziałek, opera VioleU (Traviata). — 
Wczoraj, w piątek, dawano balet Kat .rzyna 6órka ban­

dyty , było osób 290.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  D ziś, w sobotę, opera ko- 
miczna w 1 akcie, DliesięÓ CÓr na wydaniu.— Osoby: B a­
ron leC oq— p. M atuszyński; Agamemnon Parys w etery­
narz— p. Szczepkowski', Sydonja zarządzająca domem ba­
rona —  panna Kwiecińska; B ritta  angielka — panna 
Stawkiewicz; Limonja włoszka —panna Oswald; Marjan- 
ka morawianka— panna Wikt. Rybicka; Hubiczka cze- 
szkz —panna Bronisl. Rybicka; Almina tyrolka— pan­
na Mieińska; Precjoza arragonka— panna Mellerowicz; 
H  dalga kastyljanka — panna Grabowska; Pom erja pnr- 
tuga lka— pani Boguszewska; G illetta meksykanka — 
panna Gobert, Danubja au sfjaczk a— panna Seredyń- 
ska — (wszystkie 10, córki barona); — po raz 1-y StWCdt* 
kie narodowe kwartety, wykonane przez siostry Gr n- 
berg śpiewaczki z Sztokholmu; — komedja w 1 akcie, 
Jeden ożenić się musi. — Osoby: Jak ó b — p. Sawicki; 
Wilhelm jego b rU — p. Piasecki; Brygida ich ciotka — 
pani M azurowska; Ludwika jej siostrzenica — panna 
Gilska. — Jutro, w niedzielę, komedja Złote Ruuo.

W Y STA W A  TO  W A RZYSTW A ZACHĘTY' SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop, 5.

W YSTAW A OBRAZO W I STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyekiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po połu ’niu. — 
Cena wejścia kop. 10.

T E A T R  - R A P P O  (przy rogu uiie H rabiego Berga i 
W łodzimierskiej). — D ziś, przedostatnie przedstawie­
nie towarzystwa artystów i a tystek pod dyrekcją F r. 
Rappo. — Po zątek o godzinie 7 -ej.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat­
kami Wolskiemi, dawniej Ohma). — W  każdą niedzielę 
i święto, Koncert. — Początek o godzinie 4 '/ . .  — Cena 
wejścia kop. 15.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał -  lejtnant 
Egger, z Lublina; tajny radca hrabia Siwers, z Wie­
dnia; dymisjonowany jenerał-m ajor markiz de Tra-  
werse, z M ińska;—wyjechali: jenerał-m ajor Niejelow, 
do Łowicza; koniuszy dworu J. C. M. hrabia Wielo­
polski, do Petersburga.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. wer«z.- 
wiea. i warsz.-bydg. osób 385, wyjechało osób 30 2 ;— 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało oscb 328 wyje­
chało osób 426; —koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 113, wyjechało osób 136; — statkami paro- 
wemi przyjechało osób — , wyjechało osób — ;— w ogó­
le przyjechało osób 729, w tej liczbie z zagranicy 36 
wyjechało osób 695, w tej liczbie za granicę 48.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w dniu 4 (16) b. hi., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Kowalewski w Kuczynie, B jren- 
blat w Kielcach, Chawłowski w Kutnie, Wozniesenska 
w Petersburgu, Osińska w Ilrysku , Be nem w Jed liń ­
sku, Kowalski w Rawie, Stański w Paryżu, —  listów 
miejskich sztuk 5, wyjętych ze skrzynek pocztowych ja ­
ko na koszt doręczone nie będą, —  oraz 11 sztuk listów 
na koszt, dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z 
nienaklejonemi markami, wyprawione nie będą, i znaj­
dują się w kancelarji poezt.amtu do odebrania.

Dnia 4 (16) b. m. i roku, chorych w 8-miu cywilny: h 
szpitalach: przybyło 70, wyzdrowiało 47, umarło 4, 
pozostało 1878 (mężczyzn 875, kobiet 1003), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 195, kobiet 179.

* W  dniu 4 (16)* bież. toies. i roku, U T O d z iłC  S łę :  
chrześcjan: płci męzkiej 9, płci żeńskiej 9; staroza­
konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 5; razem 2 8 ,—  
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan 4, — 
starozakonnych: — ;—  zmarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 10, płci żeńskiej 9; starozakonnych: płci mę*- 
kiej 3, płci żeńskiej 4, razem 26.

K c a s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j

d n ia  5 (1 7 ) P a źd z ie rn ika  1 8 6 8  r.

M O N E T Y .

P ó ł-Im j e r ja ły  R o s y js k ie  ..........................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a f rv e .. .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie ..............................
P ru s k i  K u ra n t  za 100 t a l . .  .......................

P A P IE R Y .
(b ez  w a r to śc i  k u p o n u ;

O b lig i  S k a rb u  za  rs . 100................ .. ....................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. aa  rs . K O .....................................
O b lig ac je  C z ą s tk . i  r . 8 PI j»o złp . 500 t-x s z tu k ? ..........
C e r ty f ik a ty  B a n k u  u a  Ob lig . O ząst. l i t .  A po *łp.

300 za s z tu k ę ................................................................. ..
L i t .  B po zip. *200 za g i t  u k ę  z k u p n e m  ...................
n  „ „ bez k u p o n u  .................................
L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re s u  S e r ji  ló j za rs. 1 0 " . . .  
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  H erji 2-ej za  rs .lO -J* )..
L is ty  lik w id a c y jn e  za  rs . 1 0*). ........... ..............................
D o w o d y  K om . C e n tr. L ik w id . za rs. 1 C R s ...................
5 p o ty c z k a  ro ss ij. S t ig l i t z s  z r. 1854 za rs. 10"................
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l i tz a  z r. 185ó za  rs . 10 •..............
B ile ty  B a n k u  C es. R o s. z r . ł860, za rs . 1 0 .....................
M e ta lik i L u to w e  za rs . 100 ........................................................

„  S ie rp n io w e  sa  r s .  1 0 ................................................
R o sy jsk a  pożycz, p rem . z 18*54 rs .  1 ' . . . . « .....................

, ,  „  „  1846 „  1 9 0 . . . ...........................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ru g  ż e ­

laz n y c h  rs . 125....................................... ....................................
O b lig ac je  G łó w n . T o w . R os. D ró g  Żel. po  f ra n k . 2000

za . rs . 100.....................................................................................
A k c je  D ro g i  Ż el. W a r .-  W ie d , za  s z tu k ę ............................
O b lig a c je  D ™ gi Ż e l. W a r . W . po f ra n k  500 za s z t . . .  
A k c je  D ro g i Ż e l. W n rsz .-B y d g o sk ie j za rs . 100 . . . .
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j. rs. 1 0 0 ..................................

A k c je  D rg i Z el. W arsz . -T e re sp o lsk ie j  aa rs . I  * ..........
O b lig a c ie  K o le i Ż e l-W a r,  T e re s p o l .....................................
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j rt*. 1 0 ..............................

W KX.LE.

B e r lin  . 2 ta . v  6 35 106 5
k. t. — 1 5 90

W ro c ła w . i  tu.
G d a ń sk  . . . ......................... . i  tu. — — _
H a m b u r g . . 2 tu. — -
L o n d y n  . . 3 m. 7 27 — —
P a r y ż ......... 2 m. 8 j —
W ie d e ń . . . . .......................................150 Zł. W . A 1 m. 93 —
P e te r s b u rg ...................................  100 R sr. 1 m. — -

k. t. —
M o sk w a . . 1 tn. —

- k . t. -

* W arto ń ć  k u p o n u  b ież. o d  L is tó w  Z a s t a w n y c h . . . . ,
• od L is tó w  L ik w id a c y iu y c h  -  rs . 1 k

. rs. 1 k. 77 7 ,.

Ź ą  d a n e  | P łacono 
~Rs. j K. j Re. i kT

77 fi O

13$
133

84
7 9
£7

25
85

100
i i oo

35 132

i -

33 
! - i .  

2 6

33

j i -
| SO

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E . 
A j i n t u k y  R n n o c . f i  O a a ą r 

Peterebur d n ia  4  ( 1 6  P a źd z ie rn ika )  1 8 6 8  r.

W e k sle  ua L o u d y n  8 r m e s ...............
., H a m b u rg  ., . . . . . . .
,, Ann* z te r  dam ., ..............
„ P htyż........................................
,, B e r lin  ló  d n i za 100 Rs

6 - ta  P o ż y c z k a  S t ie g i i t z a .....................

7-m a  t,- R o th e c h ild a   . . .  .......................................
1-za  „  P re iu jo w a  z r . 1864...........................................
2 -ga  „ ,, « r i8 6 0 ...........................................
5 %  B ile ty  B a n k o w e  .......................................................
A k c je  w -g o  T o w . d ró g  ł«- ax za  i ‘Zó &w......................
O b lig a c je  „  „  „  „ ....................
A k c je  d ro g i  żeiaz . W » r» * .-T e re S fw i» k ie j...................
6%  M etau«.i........................................ ......................... ............
\!»j% „ K u p o n  * L u te g o

n  * S io rp u ia
.m p e r ja ły  
D r s k o n to

z a  r r s

r*śv>.
29 1/1 

346

l36*/«
<M7s8674
1207*

94

K U R SA  T E L EG R A FIC Z N E

A J I S T D E Y  R O D O L F A O K R Ę T  

* B erlin a , d . 4  (1 6 ) P a źd z ie rn ika  1 3 6 8  rok  u.

Z B E R L IN A

5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ............................
O b  ig a c je  S k a rb o w e  4 % ............................
L is ty  Z a s ta w n e  4% .........................
B ile ty  B a n k n  R o sy jsk ie g o . . . •
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .

, ,  P e te r b u r g  3 ty g o d n .
, ,  „ 3  m ie s ię c z n y
„ L o n d y n  3 »
w P a ry ż  2 „
„  H a m b u rg  2 „
„  W ie d e ń  2 „

A k c jo  R o sy jsk ie  . . .  . ,
K o le j T e re s p o ls k a   ............................

d to  W a rs z a w s k o -W ie d e ń sk a  
L is ty  L ik w id a c y jn e  . . . .
N o w a  p o ż y c zk a  p re m jo w a  1 -em  . .

d to  n a  t a r g u  
d to  t , d o s ta w ę

Z W IE D N IA .

łąiiają | plaeą

W e k s le  n a  L o n d y n ............................
H a m b u rg .

,. P a ry ż  . . . .
P o ż y c z k a  N a ro d o w a
5%  M e t a l i k i .........................................
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o

Z P A R Y Ż A .
R e n ta  3 % .........................................
R e n ta  W ło s k a  . . . .
A k c je  K r e d y tu  R u c h o m e g o  .

n Z L O N D Y N U  

%  P a p ie r y  ( C o n s o l s ) .............................

85 7 *
8 47*
93
917s

87
6«V*
56 '/*  
67
853/ s
83
80
59
607® 

«••*/* 
IM  7*

5 8 7 ,
5 8 7 ,

115 aa85 20 
4 i  90 
62 23 
67 20 

209 60

69 80
52 90 
280

91%
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N . D. 4 3 0 6 . lieient Kancelarji Z iem iańskiej 
w Siedlcach.

Z  pow odu n a s tą p io n e j śm ierc i:
®?1. L u d w ik a  M ę d r /e c k ie g o , w łaśc ic ie la  
d ó b r  z iem sk ich  T ro jan ó w  w O k ręg u  Ż e le ­
ch o w sk im  po ło żo n y ch , i

2. H eleny  G ro d z ick ie j, w sp ó łw ła śc ic ie lk i 
d ó b r  P a tk ó w  R u sk i z O k ręg u  Ł o sick ieg o , 
o tw o rzy ły  s ię  sp a d k i, te rm in  do u reg u lo w an ia  
k tó ry c h , n a  d z ie ń  14 (26) S ty c z n ia  1869 r . w 
k a n c e la r j i  m ej w S ied lcu  w y znaczony  zo ­
s ta je .  „ „

S ied lec  d- 4 (16) L ip c a  1868 r .
B ro n isław  W rońsk i

N . V .  4313 Pisarz Sąau Pokoju 
w JB/ześciu.

Z  p ow oda n a s tą p io n e j śm ierc i:
1. H e n ry k a  N o wieki ego, ja k o  w łaśc ic ie la  

n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  W ło c ław k a  p o d  N r.
& i 9 i  w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i pod  
N r . 14 p rz y  u licy  S ta ry  R y n e k  po ło żo n y ch .

2. A le k sa n d ra  G rab o w sk ieg o , ja k o  w ierzy ­
c ie la  sum y r s r .  3 ,600 n a  n ie ru ch o m o śc i w 
m ieśc ie  W ło c ła w k u  p o d  N r. 390 p rz y  u licy  
N ow ej p o ło żo n e j, w d z ia le  IV  w y kazu  h i  p o ­
teczn eg o  pod  N r. 10 zab ez p ie czo n e j.

3. S alo m o n a  S zyd łow sk iego , lty fk i z  Szy- j 
d ło w sk ic h  P ło c k ie j i C ha i S u ry  dw óch im ion  j 

S zy d ło w sk ie j, w sp ó łw ła śc ic ie li n ie ru ch o m o - j 
śc i w m ieśc ie  B rz e śc iu  p o d  N r. 25 p rz y  u licy  , 
M n iszk a  p o ło ż o n e j, to c z y  s ię  p o s tę p o w a n ie  1 
sp a d k o w e , do u k o ń czen ia  k tó re g o , w yzn acza  
te rm in  n a  dzień  3 (1 5 ) S ty c z n ia  1869 r. w 
k a n c e la r j i  sw oje j, gd z ie  w szyscy  in te re se n c i
z  p raw am i im s łu ż ą c e m i zg ło s ić  s ię  w in n  i 
p o d  p re k lu z ją

B rześć  d 1 (13) C zerw ca 1868 r.
K u że lew sk i.

Mięsa wolowego, cielęciny, b a ran in y , w ie­
przow iny, słoniny wędzonej i szm alcu.

M ąki pszennej poznańsk ie j, ży tn iej p y tlo ­
wej i ży tn iej radow ej.

K aszy pszennej drobne'1, gryczanej drobnej, 
gryczanej g rubej, jęczm iennej, perłow ej, j a ­
g lan e j, grochu, ryżu, śliwek suszonych.

M asła solonego litew skiego, powideł snia- 
rzonych, ja j.

C hleba razow ego ży tn iego, pytlow ego, 
bu łek  wiontowych, poznańskich  i rz ą d k o ­
wych.

M icka, śm ietank i i śm ietany.
Świec łojow ych, stearynow ych, m ydła sz a ­

rego i tw ard eg o , krochm alu  p ięknego , k ro ­
chm alu  pośledniego i farbk i.

O leju preparow anego  do lamp.
P iw a, w ęgla kam iennego.
Ilość dostaw y tych artykułów , ceny ta k o ­

wych od k tórych lic y ta - ja  rozpocząć się m a, 
o raz wysokość vadium, do każdego arty k u łu  
dostaw y, w w arunkach licy tacy jnych  są o z n a ­
czone.

D ek la rac je  wraz z vadiam i winny by ć w o zn a ­
czonym  dniu licy tacji do godziny 5 po p o łu ­
dniu, złożone w K ance la rji S zp ita ln e j, n \ ręce 
N adzorcy sz p ita la , k tó re  to vadia  n ieu trzym u- 
jący m  się p rzy  licy tac ji, n a tychm iast powró- 
cone będą

Do licy tac ji na  dostaw ę piwa, świec i m ydła, 
przypuszczen i będą ty lk o  wykwalifikowani m aj­
strow ie piw ow arscy i fab ry k an c i m ający  za ­
k ład y  m y d larsk ie ; na  w szystk ie  zaś inne a r ­
ty k u ły , posiadający konsensa, przoz M a g is tra t 
m iasta  W arszaw y w ydane.

W arszaw a dn ia  3 (I5 l P a ź d z ie rn ik a  1868 r.
P rezyoujący ,

R zeczyw isty R adca S tan u , W ieczorkow ski.
N adzorca S z p it.lu , M ichalsk i.

N . 1). 4324. Pisarz Sądu Pokoju 
io P u łtusku .

Z  pow odu śm ierc i: , _ !
1 L e ib k i vel L e jb y  F ro m b e rg e r  w ła śc i­

c i e l c e  n ieru ch o m o śc i w m ieśc ie  N ow ym -m ie- ;
śc ie  p o d  N r. 60. , . .

2 M a ria n n y  z R u tk o w sk ic h  B ia ło b rzesk ie j 
w łaśc ic ie lk i n :eru ch o m o śc i w m ieśc ie  P u ł­
tu s k u  N r. 165 i 80, o raz  w sp ó łw ła śc ic ie lk i j 
t a k o ż  n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  P u ł tu s k u  pod
N r. 92. „  . .  i ‘

3. M on ik i z  B ellonów  R u szczy k o w sk ie j 
w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  . 
P u ł tu s k u  N r. 27 p o ło żo n e j, o tw o rzy ł s ię  spa- ' 
d ek  do z a m k n ię c ia  k tó reg o  te rm in  n a  d z ień  
10 (2 2 ) S ty c z u ia  1869 r . oznaczony , w ja k o ­
w ym  in te re s  m ający  p i co w ać się  w inni w S ą-  ̂
d z ie  tu te jszy m  p o d  p re k lu z ją .

P u ł tu s k  d. 27 C zerw ca (9 L ip c a ) 1868 r . .
S zu leck i.

K . D. 4319. P isa rz  Sąd u  Pokoju  
io W arcie.

Z pow odu n a s tą p io n e j śm ierc i A n to n in y  
S k ó rc zy ń sk ie j w spó łw łaśc ic ie lk i n ie ru c h o ­
m ości w m ieśc ie  T u rk u  pod  N r. 126, toczy 
sie  p o stę p o w a n ie  sp ad k o w e do u k o ń czen ia  
k tó re g o  te rm in  n a  d z ień  18 (3 0 / G ru d n ia  
1868 r  oznaczam .

L . H en ry c h .

N. D. 4289. i fu ra p b  A o o u n c is m o  Mu p o nuro  
C y no  H ito /nen iioM ij O m ,p b .ien iio .

Co c n e p T i i o  li.rnjT.re.tn HejBnJKUMOCTH N . 

2 2 9  ó y K n a  6 , b p  r o p o j t  J I o e h h I i ,  Casiyuaa 
T e p n a ,  O T u p K a o c b  H a c j i t . a c T B o ,  3 i i B e g e H i e  
n o i i H i B a ,  b t ,  K O T O p n m ,  n o j p b  o n a c e n i e i n ,  i i p o -  

c p o ą u i i ,  r e n a a p *  1 5  ( 2 7 )  m i c i a  1 8 6 9  r .  b u ,  
H n o T e u H o i i  Kannejinpm J I o B i w c K a r o  Cyga H a -  

3Haaaio.
*  *

Z  pow odu śm ierc i S am u ela  H e r tz a , w ła śc i­
c ie la  n ie ru ch o m o śc i N r. 229 lit. B .  w Ł o w i­
c z u , o tw o rzy ł się  sp a d ek , do u reg u lo w an ia  
k tó re g o , te rm in  n a  dzień  15 (27) S ty czn ia  
1869 r . w K a n c e la rji  H y p o teczn e j są d u  w 
Ł o w ic z u  w yznaczam

P . JIobhhi,, Ilona 27 ( lio n s  9) jh ii 1868 r  
T e H p u x -L  O pjiO BCK iS.

l i c y t a c j e  

i  SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N  D 6 49 9  S a d a  Szczególoioa Opiekuńcza 
Szpita la  S -yo  B ucha .

P o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  osób in t resow anych, 
, , ■*. , -  /.))'. P aźd z ie rn ik a  r. b. o godzi­ż e  w dn iu  17 l i t )  1 c
n ie  5  p o  p o l u łn iu , w gm achu s z p i t a l a  S go
D u ch a  p o i Nr. 75 1/1 I '” .'’ f  a r l d e ’ 
odbędzie się przez opieczętow ane d ek la rac jo ,
a  potem  głośna mię J z /  k )n 'ca ru jącem i, y 
c ja  in m lnu ł o i cen za p rastiu m  u3,ian0vVl^* 
nych , na doatiw ę w roku 1869 od dn ia  1 (jo ) 
S ty czn ia  po dzień 3 l  G rudn ia  (12 S tycznia) 
1869/70  roku  w łącza ie. a r ty k u łu  żywności 
i  innych d la  szpitala Ś-go D jc h a , a  m iano­
wicie:

N. D. 6501. P isa rz Trybunatu O-wtlncgo 
w W arszaw ie.

S to so w n ie  do a r t .  682 K. P . S. w iadom o 
c z y n i, iż  n a  ż ą d a n ie  K aro lin y  ze  S tra szó w  
Z a ją c z k o w sk ie j, po  Ignacym  Z a jączk o w sk im  
o b y w ate lu  p o z o s ta łe j wdowy, w W arsz aw ie  
p o d  N r. 671 B . z a m ie sz k a łe j, a  z a m ie sz k a ­
n ie  p ra w n e  do tego in te re s u  i ca łeg o  p o stę -  > 
p o w an ia  su b h a s ta c y jn e g o  u  Jó z e fa  K arp iń -  J 
sk iego A d w o k ata  i O bro ń cy  p rz y  b. R a d z ie  j 
S ta n u  w W arsz aw ie  p o d  N r . 1773 zam ie- | 
s z k a łe g o , o b ran e  m a jące j, w p o sz u k iw an iu  I 
sum y r s r .  7,500, p ro c e n tu  i k o sz tó w  od  K a- i 
ro la  i K aro lin y  z  B erów  m ałżo n k ó w  B ó n isch , | 
obyw ateli, w łaśc ic ie li n ie ru ch o m o śc i w W ar- ; 
szaw ie  p o d  N r. 694 p o ło żo n e j, ta m ż e  zam ie- \ 
s z k a ły c h , p ro to k ó łe m  W ład y s ław a  P op ław - 
sk iego  Komornik:.', p rz y  T ry b u n a le  Cyw ilnym  
w W a rsz a w ie  w d n iu  15 (27) C zerw ca  1868  ! 
r. sp o rząd zo n y m , w d ro d z e  sądow ej p rzym u- ; 
szonego  w yw łaszczen ia  z a ję tą  i z a a re sz to -  j 
w an ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w W a rsz a w ie  p o d  N r. 694 p rz y  u licy  L eszn o  
p od  ju r is d y k c ją  S ąd u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I  w 
W arsz aw ie , w gm in ie  M a g is tra tu  m ia s ta  
W arsz aw y , w C yrku le  Policy jnym  i adm ini- 
s tra c y ja y m  5  i 6 , n a  g ru n c ie  d z ied z iczn y m  
p o ło żo n a , p raw em  w łasn o śc i do K aro la  i K a ­
ro lin y  z B erów  m ałżonków  B ó n isch  o b yw a­
te li. w W arszaw ie p o d  N r. 691 z a m ie sz k a ­
ły ch , n a le ż ą c a , w ty ch że  p o sia d an iu  z o s ta ją ­
ca , p o sz u k iw an ą  w ie rzy te ln o śc ią  h y p o teczm e  
o b c iążo n a , p rzy b liżo n e j ro z leg ło śc i o ko ło  ło ­
kci kw adr. 19404 zaw iera jąca .

N a  g ru n c ie  te j  n ie ru ch o m o śc i zn a jd u ją  się  
n a s tę p u ją c e  zabu d o w an ia :

1. B u d y n ek  m urow any  o piw nicach , n a  
sk ła d y  i  su sz a rn ie  p rz ezn aczo n y , p a rte ro w y , 
o 1 k o m in ie  m urow anym  n ad  dach  p rz y  o k a ­
p a c h  b la c h ą , a  w r e sz tu ją c e j  częśc i d achów ­
k ą  k ry ty m , w yprow adzonym .

2. O grodzen ie  z  d esek  p rz y  pow yższym  
b u d y n k u  z m iejscem  n a  w ejście.

3 P rz y b u d o w an ie  do b u d y n k u  N r 1 gon­
tam i k ry te , z  d esek , w k tó re m  m ieśc i się 
k ic m t

4. P rz y b u d o w an ie  d rew n ian e  z d e se k , 
g o n tam i k ry te , 3-m a s łu p a m i p o d p a r te  n a  ko­
m ó rk i p rz e z n a c z o n e .

5 . 1'a r k a n  d rew n ian y  z d e se k  n a  sz to rc  
u s ta w ian y ch , z b ra m ą  i f u r tk ą

6 . Z  ty łu  p a rk a n u  b u d k a  drew nianem i
; d esk am i k ry ta . .
i 7. O ficyna p o d łu ż n a  p a r te ro w a , w p ru sk i 
i  m u r s ta w ia n a  ty n k o w an a  go n tam i k ry ta , o 2 
' k o m in ach  m u row anych  n ad  d a c h  w yprow a
i dzonych .

8  O ficyna p o p rz e c z n a  p a r te ro w a  m uro- 
! w ana, k a rp ió w k k ą  k ry ta , o jed u y m  kom in ie  
\ m urow anym  n ad  dach  w yprow adzonym , 
j 9. Z abu d o w an ie  d rew n ian e  te k tó r ą  k ry- 
ś te , w c zęśc i ty n k o w a n e , o 1 kom in ie  m uro- 
* w anym  n ad  d ach  w yprow adzonym , n a  k u c h ­

n ią , ch lew y i sz o p ę  p rz e z n a c z o n e , od ty łu  
zab u d o w an ie  to  m a śc ia n ę  m uro w an ą  i dach  
g o n tam i k ry ty .

10. P iw n ica  m u ro w an a  c z ę ś c ią  w ogrodzie  
a  c z ę śc ią  w pod w ó rzu  b ęd ąca , a  n ad  czę śc ią  
p iw nicy  p a rk a n  z d e se k  n a  sz to rc .

11. S zo p a  d rew n ian a  n a  b e c z k i z trzech  
s tro n  o sz ta c h e to w a n a  d esk am i k ry ta .

12. Z abu d o w an ie  d rew n iau e  g o n ta n i k ry te ,

n a  w ozow nie, obory  i s ta jn ie  p rze z n a c z o n e .
13. K lo ak i d rew n ian e  g o n tam i k ry te  o 3 

sedesach .
14. Ś m ie tn ik  w tr z e c h  s tro n  deskam i o- 

g rodzony , a  z czw a rte j k lo a k  d o ty k a jący .
15 Z ab u d o w an ie  d rew n ian n e  rozw alone 

desk am i obok sie b ie  p o łażo n em i k ry te , n a  
sk ła d  kafli s łu ż ą c e .

16. B ram a  w jezdna d w u sk rzy d ło w a  d r e ­
w n ian a  m iędzy  słupam i

17 P a rk a n y  z d esek , je d e n  od p o se s ji N r. 
693, a d ru g i w ew n ą trz  p o d w ó rza  w c zęśc i r o ­
zeb ran y .

18. P o m p a  d re w n ia n n a  cem b ro w an a  d e ­
skam i o to czo n a , gon tam i p rz y k ry ta .

19. B ro w ar m urow any  k s z ta ł t  k rz y ż a  m a ­
ją c y , d a c h ó w k ą  k ry ty , z c z te re c h  częśc i z 
so b ą  z łączo n y c h , sk ła d a ją c y  s ię , a  m ianow i­
cie: a )  z  b u d y n k u  śro dkow ego  najw yższego ,
0 1 ko m in ie  m urow anym  n ad  d a c h  w yprow a­
dzonym , m iesz czą  się  w n im  k a d z ie  i kocio ł, 
a  od jed n e j k a d z i do k ie lsz to k a  p rz e p ro w a ­
d zona r u r a  że lazn a ; b) z  b u d y n k n  od ty łu , w 
k tó ry m  m ieśc i s ię  k ilsz to k  z ru ra m i m ie- 
d z ianem i, m u tra m i i sz ru b am i m osiężnem i; 
c) z bud y n k u  lew ego o dw óch  k om inach  m u­
row an y ch  n ad  d ach  w yprow adzonych , w k tó ­
rym  o b ecn ie  fa b ry k a  k a lli, i d  > Z  bu d y n k u  
czyli ram ien ia  p raw eg o  o 1 kom in ie  nad  dach  
w ym urow anym , p rz e z n a c z o n e g o  n a  sk ła d  
piw a.

20. P rzy b u d o w an ie  d rew n ian e  do b ro w aru  
t e k tu r ą  k ry te , od f ro n tu  n a  s łu p a c h  w sp a rte  
z lew ego bok u  d esk am i ob ite .

21. O gród ow ocow o-w arzyw ny, n a  k w a te ry  
po d z ie lo n y , w k tó ry m  d rzew  ow ocow ych ja k o  
to: g ru szek ; ja b ło n i;  w iśni; m oreli; oko ło  
s z tu k  90, k rz a k ó w  p o żecz ek  i a g re s tu  oko ło  
150 sz tu k  O gród  te n  o to czo n y  je s t  w c z ę ­
śc i p a rk a n e m  m urow anym , a  w częśc i z d e ­
se k  O gród  te n  p o w ierzo n y  j e s t  w d z ie rżaw ę 
do d n ia  1 L is to p a d a  1868 r . za  czynsz  ro c z ­
n y  w raz  z m ieszk an iem , z je d n e j s ta n c ji, rs r . 
100 .

22. S ad zaw k a jo k o ło  36 p rę tó w  kw adr, m a­
ją c a .

23. C hlew ek  d rew n ian y  z d esek  deskam i 
k ry ty , m ający  b y ć  w łasn o śc ią  ogrodn ika.

24. D ó ł do k a rto fli d eskam i k ry ty .
25. L odow nia  m u ro w an a , p rz e d  n ią  p rz y ­

sta w k a  w p ru sk i m ur.
26. A lta n a  d rew n ian n a  z  d e se k  te a tu r ą  

k ry ta .
! 27. P om pa p rz y  lodow ni d rew n ian n a , z t a ­

k ą ż  k o rb ą  i r u r ą  m ied z ian ą  do wypom pow y- 
i w ania  w ody z p iw nicy  s łu ż ą c a , 
i 28. P od w ó rze  w c zęśc i k am ien iem  polnym  

b ru kow ane. , .
i W  n ie ru ch o m o śc i te j o p ró c z  w łaśc ic ie li,
; m ie sz c z ą  s ię  je s z c z e . >
1 1 H erm an  S z te in b acb , fa b ry k ę  kafli u trzy -
i m u jący , za  k o n tra k te m  k o ń czącym  się  n a  
i Sw. M ic h a ł 1869 r .  p łac i ro c z n ie  rs r . 200.
, 2. T a d e u sz  K ry siń sk i o g ro d n ik , p ła c i  ro-
: czu ie  r s r .  1 0 0 .
1 3 . J ó z e f  R o tsz p a n , k tó ry  z m iesz k an ia  i 
• do w sp ó łk i w yrobu  p iw a p ła c i ro czn ie  rs r .
I 500.

P o d łu g  k o n tra k tu  p rz e d  W in c e n ty m  H elc- 
\ m an  R eg en tem  w dn iu  12 ,2 4 )  W rz e śn ia  
i  1867 r  zd z ia łan eg o , rek w izy tu  b ro w arn e , na- 
' czyn ią , k on ie , z a p rz ę g i i wozy, s ta ły  się  wła- 
l sn o śc ią  Jó z e fa  R o ts z p a n , n a u to  w D z ia le  I I I  
! w y k azu  h y p o tecznego  n ie ru ch o m o śc i zajm o- 
I w auoj, j e s t  z a p is a n e  p raw o u ży tk o w an ia  z lo- 
1 k a lu  z trz e c h  pokoi z łożonego , k u c h n i i po- 
j k o ju  n a  k a n to r  d la  J o s k a  R o tsz p a n , k tó re m u  
! ró w n ież  s łu ż y  p raw o  w sp ó łk i z K aro lem  B o- 
i n isc h  do lo k a lu  n a  b ro w ar p rz e z n a c z o n e g o , 
l n a  m ocy k o n tra k tu  u rzęd o w eg o  p rzed  R ejen- 
j te rn  P rz y sieck im  w dn iu  12 (24 / W rześn ia  I 1867 r . z d z ia łan eg o , n a  la t  6, poczynając^od  
> d n ia  1 P a ź d z ie rn ik a  1867 r.

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a re sz to w an e j n ie ru ch o m o śc i z n a jd u je  się  .w 
a k c ie  z a ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  d y rygu jącego  J ó ­
zefa  K a rp iń sk ie g o  A dw o k ata , O brońcy  p rz y  
b. R ad z ie  S ta n u  w W arsz aw ie , p o d  N r 1773 
zam ieszk a łeg o , zaś zb ió r  o b ja śn ie ń  i w aru n k i 
sp rz e d a ż y  w K a n c e la rji  T ry b u n a łu  tu te js z e ­
go w W y d zia le  I  z ło żo n e , p rz e jrz a n e  być

m °g4- , . . .
Z a jęc ie  w k o p ja c h  d o ręczone:
1. J W . K alik stow i vv itk o w sk iem u , P re z y ­

den tow i m ia s ta  W a rsz a w y  w W a rsz a w ie  pod 
N r. 387 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  J o z e fa  K ru ­
szew skiego , u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g istra tu ^

2. K o n s ta n tem u  Ł ą c k ie m u , P isa rzo w i S ą ­
d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I l-g o  w W a rsz a w ie , w 
W arsz aw ie  pod  N r. 7 j 0 u rz ę d u ją c e m u , n a  
rę c e  w łasn e .

O budw om  d. 24 C zerw ca (6  L ip c a )  1868 r.
W n ies io n o  do k s ię g i w ieczy ste j pow yż z a ­

ję te j  i z aa re sz to w an e j n ie ru c h o m o śc i d n ia  25 
C zerw ca (7 L ip c a ) 1868 r . ,  a  w dn iu  d z is ie j­
szym  do k s ię g i z a a re s z to w a ć  w K a n c e la rji  
T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  ce l u trzy m y w a- 
n e j, w p isan e  zo s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  o d b ęd z ie  s ię  n a  jaw nej 
au d jen c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie  
w W y d zia le  I, w m ie jscu  zw y k ły ch  p osiedzeń

p rz y  u licy  D ług ie j pod  N r. 549 o g o d z in ie  10 
z ra n a  d n ia  3 (15) W rz e ś n ia  1868 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  J ó z e f  K a r ­
p iń sk i A dw okat, k tó reg o  za m ie sz k a n ie  j e s t  
w yżej w s k a z a n e . ,

W arszaw a d n ia  8  (20) L ip c a  1868 ro k u .
R a d c a  D w oru, Z górsk i.

W yw ieszono  n a  tab licy  w Sali u s tę p o w e j 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W a rsz a w a  dn ia  8  (20) L ip c a  1868 ro k u .
R a d ca  D w oru  Z górsk i.

P o  odbyciu pierwszej publikacji zbioru o b -  
ja śu ie ń  i warunków sprzedaży  subhastow anej 
nieruchom ości w W arsz au ie  pod N r. 691 przy 
ulicy L eszno położonej, w d. 3 ( 16) W rześnia 
1863 r. przed D ziew ulskim  R ejen tem , K aro li­
n a  Z ajączkow ska, ak tem  urzędow ym  w dniu 
3 (15j W rześnia 1868 r. zeznanym , sum ę swą 
rs . 7 ,500, na  nieruchom ości te j ubezpieczoną 
z procentem  i w szelk iem i praw am i, u s tą p iła  
Karolowi T rep te , fabrykan tow i m ydlą i św iec 
Warazawio pod Nr- 1394 zam eszk a lem u , a  za ­
m ieszkanie praw ne do tego in te resu  u Jó zefa  
K arp ińsk iego  A dw okata , w W arszaw ie pod 
N r. 1773 zam ieszkałego, sobie ob ierającem u, 
i w dalszym  ciągu su b h asta" ję  tę p o p ie ra jące­
m u. W sk u te k  tego odbyta się n as tęp n ie  
d ru g a  p u b lik ac ja  tychże w a.unków  w dniu 17 
(29) W rześnia 1868 r., a trzec ia  w d. 1 (13) 
P aździern ika  1868 r. Poczem  term in  do 
przygotowawczego przysądzen ia  n ieruchom o­
ści wyżej w yrażonej, w yrokiem  T ryb u n a ły  Cy­
wilnego W W arszawie z d . 1 (1 3 )  P a ź d z ie rn i­
ka  1868 r. wyznaczony został n a  d. 15 (27) 
P aździern ika  1 8 6 8  r. godzinę 10 z ran a , k tó  
ry odbędzie się w m iejscu zw ykłych p o sie lz cń  
tegoż T rybunału  w W arszaw ie pod N r. 549  w 
wydziale 1

L icytacja w tym  term in ie , jak o  też i w te r ­
m inie ostatecznego p rzysądzen ia, rozpocznie 
si< od sumy rs. 3,0C0, k tó rą za tę  n ierucho­
mość Karol T rep te  podaje.

W arszawa d. 2 (14) P aźd z ie rn ik a  1868 r.
R adca  Dworu, Zgórski.

N. D. 6 6 0 6 , P isarz Trybunatu Cywilnego 
w K aliszu .

W iadom o czyni, iż na żądanie H ai F ra jd li  
z Jakubow iczów  B a u e t B erusia B auet hundlu- 
ją. ego żony, w asystencji m ęża czyniące;, w 
m ieście K rakow ie C esarstw ie A ustrjack im  za­
m ieszkałe j, a  zam ieszkanie praw ne do teg o  
in teresu  u F ranciszka M odrzejew skiego P a- 
tto n a  T ry b u n a łu  w K aliszu obrane m iją - 
ce j, od k tórej toiiże P a tro n  na O brońcę j e s t  
ustanow iony i sp rzedaż  dóbr ziem skich G a- 
ję c ic e i  M akow iska z przyległościam i w drodze 
przym uszonego w yw łaszczenia w poszukiw ania 
suuiy rs 10,50(1 z procentem  od E m iiji K o łacz­
kowskiej należnej zajętych, popiera. P ro tokó­
łem K om ornika Rom ualda Pinow skiego w d. 31 
M aja (12 C z e ta c ,) i 3 (15) Czerw ca 1868 r. 
sporządzonym , za ję te  zostały na sprz daz w 
drodze przym uszonego wywłaszczenia

D O B RA  ZIEM SK IE  
Gajęcice i M akowiska składające się * wsi N ic- 
poń, wsi M akow iska, probostw a te^oż nazw i­
ska, folw arku tig o ż  nazw iska, Wsi Łudzili, fo l­
w arku  i wsi G ajęuce , wsi Putrzyków , osa.iy dwor­
skiej po upadłym  m łynie Gfobelnem  VVydin 
p iaszczystych, łą k  dodatkow ych i pastw iska 
nad rzeką  W artą położonego, z w szd k iem i 
zabudowaniami dw orskiem i, z wyłączeniem  z v  
b n d o n a b  i grun tów  na wlasnosC w łość an 
przeszłych, z r e s z tą  z w szeik itm i dochodam i 
i użytkam i, ro ła m i. łą k a m ’, zaroślam i i p a ­
stw iskam i, z tem  co całość ich stanow i i w 
tom ograniczeniu ja k  s ę teraz znajdują.

D jb ra  te g ran iczą  w swem o b rę b ie n a  w schód 
z dobram i Ja jlii na południe z wsią rzą ,o\vą 
Wąsosze, na  zachód z wsią pryw atną W ięcki i 
lasam i rządowemu do leśnictw a ł>a,ęc/.no uale- 
ż ą c e m i ,  są odległe od m iasta P ajęczna  mila 
jedni', Brzeźnicy m ila jc.in-i, D ziałoszyna m i­
la  jedna  i pół, a pow iatow ego R a lo m sk a  m l 
cztery , n a leżą  do parafji M akow iska, g m in y  
Pajęczno, w p iw iecie  N ow o-R idnm skim , G u- 
bernji P etrukow skiej położone, k tó  ych w ła­
ścicielką je s t E.uilj u z X tir kuł o w K ołaczkow ­
ska w dobrach w łasnych B orzjknw y Pow iecie 
Nowo-Radowskim  zam ieszkała, zn a jd u ją  się 
zaś w dzierżawnem posiadaniu  A ugusta  N itscha 
we wsi M akow iskach m ieszk-.jącego do dnia 12 
(24) C zerw ca 1872 r ., który z dóbr tych wre* 
Gajęcice poddziaiżaw ił O ttonow i Dichl w fl 
jęc icach  m ieszkającem u. W spo.nuioną oor»
należą  do  el-ou m i P ajęcznu  j  .ko «’ a5“ ia _ 
Skarbu K rólestw a, stanow ią wieczystą uz - ^ 
wę E m iiji K ołaczkow skiej jako 9**^  v

\ 'publicznej licy tacji w T ryburirlc / ^ . g  roku 
K aliszu dn ia  27 L utego ( l l  Ł a rc a j 
nabvte.

s a z e m

• “ Inia m ó r g  5420 p ręt. 281, g ru . t a  pOBiat <ją i t t  v  VT 7 iiMi(im*
n a  R ż ą  d ć  W .  * 1 ,  »■  U 1 > lV >  V ’ V * ’ Z' " 3 d U j*ie  z a b u d o w a n i a  dw orskie i  g o sp o d a rsu e  p o -  

t r l e b o m  o d p o w i e d n i e .  Na g runcie  zad n eg n  
i n w e n t a r z a  do K ołaczkow skiej należącego m e- 
masz, i l o ś ć  zoś wysiewu w  ak c ie  zajęcia  w sk a ­
zana. P odatk i i K anon s  dóbr zajętych  o p t ą
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Cają się rccznie po rs. 1,381 k o p .9 iy 2, które 
wno■ źa się do kasy w Uetrokowio.

S z c ze g ó ło w y  op is  za jętych  dób r znajduje się  
w p rotok óle  zajęcia  u  p op iera ją ceg o  sprzedaż  
P atron a M odrzejew skiego i  w biurze P isarza  
T ry b u n a ł, g d z ie  rów nie  zbiór objaśn ień  i w a­
runków  każdego czasujprzejrzar.e  b y ć  m ogą.

P ro tok ó ł zajęcia  doręczony je s t  w kopjach: 
P isarzow i Sądu Pokoju  O kręgu  R adom skiego  
A n ton iem u  C hyczew skiem u w dniu 4 ( 16)  C zer­
w ca  1868  roku i W ójtow i g m in y  P ajęczn o  A n ­
ton iem u K ochan w dniu 5  (1 7 )  C zerw ca t. r. 
obyd w om  do rąk w łasn ych , n astęp n ie  do k s ię ­
g i  w ieczy ste j dóbr Pajęczno w kancelarji z ie ­
m iań sk iej d. 2 2  C zerw ca (4  L ipca) t. r. wnie­
s io n y  i w p isan y , a do k s ięg i zaaresztow ać w  
biórze P isa rza  T ryb unału  utrzym yw anej dnia  
6 ( 1 7 )  L ip c a  t. r. w p isany i zaregestrow an y  
zo sta ł.

Sp rzedaż dóbr tych odbyw ać s ię  będz e na  
a u d jen cji T ryb unału  C yw ilnego w  K aliszu, w 
m iejscu  zw yk łych  posiedzeń w pałacu sądow ym  
przy u licy  Józcfiry  stojącym . P ierw sze o g ło ­
szen ie  w aiunków  licytacji i sprzedaży na audjen­
c ji pom ien ionego T rybunału  w dniu 2 2  S ier ­
pn ia  (3  W rześn ia) 1868 r. o god zin ie  10 z ra ­
c a  nastąpiło , drogie  5 (1 7 ) W rześn ia , a trzecie  
19 W rześnia (1 Października) t. r . odb yło  s ię , 
po czem termin do tem czasow ego  przysądzenia  
Da dzień 3 0  P aździern ika  (11  L istop ad a) r. b. 
godzinę 10 z rana oznaczon y zo sta ł. P o p iera ­

ją c a  sprzedaż podaje za  dobra tę rs. 9,000 w 
g o to w iźn ie ,

K alisz d. 2 0  W rześn ia  (2 P ażdzier.) 1868 r.
A sesor k o leg ia ln y  J . M igórski.

N. D. 6507. P a tro n  T r y b u n a tu  C yw iln eg o  
w  K a lis z u .

Wiadomo czyni, że wyrokiem Trybunału 
Cywilnego w Kaliszu dnia 23 Października 
(4 Listopada) 1858 r. zapadłym, na powódz­
two Anny-Rozalji-Marji-Emmy czterech imion 
z Meltzerów Gesner, Jana Gesner rządzcy 
dóbr Strzelce małżonki w Strzelcach, Jana 
Krystjana Fehre Kontrolera Prowiantskiego 
w Weisense Powiecie Wittenbergskim Pań­
stwie Pruskiew zamieszkałego, jako opieku­
na nieletniego Amandura-Gotlieba-Frydery- 
ka trzech imion Meltzer działających, przez 
Jana. Nawrockiego Patrona w Kaliszu zamie­
szkałego, przeciwko Janowi-Krystjanowi-Fry- 
derykowi Paulke w Obryshen, Marji-Emilji- 
Florentynie z Paulków Jana Leopolda Just 
małżonce w Fiehlea, Arnoldowi - Konstante­
mu Leopoldowi Paulke w Kiel, Karolowi-Ju- 
ljuszowi Paulke w Pudewitz, wszystkim z 
własnych funduszów utrzymującym się, Hen­
rykowi-Juljuszowi-Rudolfowi. Amalji-Klarze- 
Otylji, Adclfnwi-Hermanowi, Joannie Bercie- 
Eugencji, Angielice-Ludwice-Walerji nielet­
nim Proshnów, czyli ich opiekunowi Adolfo­
wi Leonhard z własnych funduszów utrzymu­
jącemu się, w Barten Państwie Pruskiem za­
mieszkałym, przez Franciszka Modrzejew­
skiego Patrona w Kaliszu mieszkającego 
bronionym. Wandzie-Laurze-Msrji nieletniej 
Tyshe, czyli głównemu jej opiekunowi Fran­
ciszkowi Gembarzewskiemu, Nadleśnemu w 
Osadzie Przejmów Okręgu Prasnyckim za­
mieszkałemu, przez Romana Ostapowicza 
Patrona w Kaliszu mieszkającego, bronionej, 
i Aleksandrze-Adalbercie pierwszego ślubu 
Tyshe, powtórnego Michała Brzozowskiego 
żonie, w Petrokowie zamieszkałej, nakazano 
podział wspólności majątku po niegdy Fry- 
deryku-Wilhelmie Meltzer i zmarłej jego żo­
nie Ernestynie-Ludwice-Wiktorji z Hilde- 
brandów i dział połowy majątku na Frydery- 
ka-Wilhelma Meltzer przypadającego, pomię­
dzy jego Sukcesorów. Mianowani biegli spo­
rządzili w dniu 29 Sierpnia (10 Września) 
1866 r. taksę szacunek nieruchomości w mie­
ście Petrokewie, dawniej pod Nr. 12, a teraz 
11 położonych, do spadku należących na rsr. 
5,998 kop. 35, ą po zatwierdzeniu jej wyro­
kiem Trybunału z dnia 18 (30) Czerwca 
1868 r. przystąpi się do sprzedaży tej nieru­
chomości, którą popiera Franciszek Modrze­
jewski Patron, imieniem nieletnich Prosh- 
nów, czyli ich opiekuna Adolfa Leonhard, 
u którego to Patrona, jak również i u Pisa­
rza irybunału Wydziału I szczegółowy jej 
opis, taksę i warunki przejrzeć można.

W dniu 24 Września (6 Października) r. b. 
odbyła się publikacja warunków licytacyj­
nych, termin do drugiej publikacji i zarazem 
przygotowawczego przysądzenia oznaczony 
jest na dzień 6 (18) Listopada r. b. godzinę 3 
z południa, w miejscu posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Kaliszu przed W. Gawlikow­
skim Sędzią tegoż Trybunału.

Vadium ma być złożone rsr. 1,000 w goto- 
wiźnie, a licytacja rozpocznie się od sumy 
rsr. 5,998 kop. 35, jako szacunku taksą wy- 
nalepionego.
Kalisz d. 24 Wrześ. (6 Października) 1868 r.

1$. D. 6506. Patron Trybunału Cywilnego 
w  K a lis z u .

W iadom o czyn i, że w yrokiem  T rybunału  
C yw iln ego  w K aliszu  d. 3 0  W rześn ia  (12  P a ź ­
d ziern ik a ) 186 5  r. na  pow ództw o J u lj i L u d w i­
k i H erm cn eg ild y  z P ok rzyw n ick  ch R ogow ­
s k ie j .  K saw erego  R ogow sk iego  żon y , w a s y -  
8 t encji m ęża czyn iącej, w dobrach D ąbrow ie,

O kręgu  S ierad zk im  za m ieszk a łej, przeciw ko, 
F e lik s ie  - A n ton in ie , T om aszow i -  J ó zefo w i, i 
Leonow i - W in cen tem u  P o k rzyw n ick im , oraz  
T eofili z S tron szynsk ich  P o k rzyw n ick iej w do­
w ie zapadłym^ dziat m ajątku  ru ch om ego  i n ie"  
ruchom ego po Józefie  P ok rzyw n ick im  p o zo ­
s ta łego  i sprzedaż dób r z iem sk ich  K lu k i i 
Parzno, p rzeż  licy tacją  p u b liczn ą  w drodze  
działów  n ak a za n e  źes ta ły .

M ianow ani b ie g l i  r ozp oczę li w d. 14 (2 6 )  
P aździern ik  a 1867 r .,  a uk oń czy li d. 19 (3 1 )  
M arca 1868 r., ta k sę  dóbr spadkow ych , które  
to  o szacow an ie  w yrok iem  T rybunału  z dnia  
1 0 ( 2 2 )  W rześn ia  1 8 6 8  r. potw ierdzone zo sta ­
ło . ^ a  m ocy p o w y ższy ch  w yroków  sprzeda­
ne zostan ą  w dwóch oddziałach  a m ian o­
w icie:

W odd ziale I. d o lr a  K lu k i z kon tiow ersem .
W  od d zia le  II . dobra P arzno.
p ołożone w O k ręgu , pow iecie i gnb ernji P e -  

t  o k o w sk ie j, o d le g łe  od m ia sta  gub ernja lnego  
P etro k o w a , a zarazem  i k o le i żelazn ej m il 
cztery , Ł ask u  cz ter y , a B ełch atow a je d n a , w 
dob rach  tych  sam ego  la su  znajd uje s ię  m órg  
4 3 0 4  p rzesz ło , gru n ta , łą k i, w ody, są szc ze ­
gółow o g o  do r o z leg ło ś c i w ta k sie  pow yżej w y­
m ien ion ej o p isa n e , ja k  rów nież ilo ść  i stan  
budow li.

Sprzedaż p o p iera  F ra n c isz ek  M edrzejew sk i 
P atron , w K a liszu  za m ie sz k a ły , u którego ja k  
rów n ie  w biurze P isa r za  Trybunału w ydzialn  
II, szc z eg ó ło w e  op*sanie dóbr sprzedających  
s ię , ta k sę  i w arunki licy tacy jn e  przejrzeć  
m ożna.

W d n iu  £4  W rześnia (6  P aźd ziern ik a) 1868  
r. odb y ła  s ię  p u b lik acja  w arunków  licy ta c y j­
nych , te r m in  do d ru g ie j publikacji i zarazem  
przy g o to w a w czt go  p rzysąd zen ia , oznaczon y  
j e s t  na  d. 6 ( 1 8 )  L istopada r. b. godzinę 3  z 
p o łu d n ia  w m iejscu  p osied zeń  T rybunału C y­
w iln e g o  w  K a liszu  p rzed  W. R ojek  A sesorem  
d e leg o w o n y m .

V a d iu m  do oddziału  I , ma być z łożon e  rsr. 
6 ,0 0 0 ,  a do od d zia łu  II , rs. 3 ,0 0 0 .

L ic y ta c ja  oddziału  I. lo zp o czn ie  s ię  od su ­
m y rs. 1 19 ,897  kop . JO, do czego dodaje się  
j e s z c z e  w a rto ść  kon trow ersu  rs. 10 ,125 , zaś  
o d d z ia łu  II , cd  sum y rs. 4 5 , ( 0 2  kop . 55 , ja k o  
szacun ku  tak są  w y n a lez io n eg o .

K a lisz  d. 2 4  W rześ. ( 6  F a źd .) 1868 r.

A. iż. 6 4 9 9 *  P i s a r z  T r y b u n a tu  C yw iln eg o  
w  1 ‘tocku .

W iadom o czyn i, iż  na żądanie W incenty z 
B ied rzyck ich  primo voto N a łęcz , secundo po  
H ip olicie  D yain en t Sędzim  Sądu K rym inalnego  
w F lo ck u  pozostałej w dow y, w W arszaw ie  
przy u licy  N o w o lip k i pod N r . 242 5  zam ieszka- 
le j ,  ja k o  w ierzycielk i h y p o teczn ej na dobrach 
S zyg i przez W alerjana Z agroozk iego  Patrona  
przy T ryb u n a le  C yw ilnym  w Płocku zam iesz­
k a łe g o  d zia ła jącej, przec iw k o  S-om  po T ek li z 
L )zitdzickick  N a ięczow ej, orcz po Józefie  N a -  
lę e z  p ozosta łym , jak o  to: 1. F e lik so w i N a łęcz  
w im ieniu w ła sn y m , oraz jak o  n ab yw cy praw  
sp ad k ow ych  od inn ych  w sp ó łsn k cesorów , m ia ­
now icie: od K on sta u seg o  N a łęcz , Kuroliny z 
N a łę czó w  O lszew sk ie j, A n n y  z N ałęczów  M ał­
kow skiej i F au styn y  z NalęCzów Jan a  Z a lę-  
sk iego  m ałżon k i, w debrach S zy g i w okręgu  
Sąd ow ym  P u łtusk im  m ieszk ającem u, przez Jul- 

ja n a  M ajer P atron a  przy  T ryb u n ale  C yw ilnym  
w P ło ck u  zam ieszk ałego  staw ającem u, 2. S -om  
po R ozaljj z N a łęczó w  Z a łęsk iej p ozosta łym , 
jak o  to: A ndrzejow i Z a łęsk iem u  w im ieniu w ła-  
snym , oraz jak o  ojcu i opiekunow i nieletnich  
A le ts a n d iy , T ek li córek  i M ła d y sła w a  syna i 
rod zeń stw a  Z a łę sk ic li, w  m ałżeń stw ie  z tąż jj 
R o za iią  z  N a łęczó w  m łżon k ą  swą zrodzonych  
d z iec i, daw niej w dobrach Sum inic, a teraz we 
wsi Z a łężu  S ęd ziętach  okręgu S ąd ow ym  P u łtu ­
skim mi-. szkającem u, 3. Annie D zied zick iej  
pannie d o letu icj daw niej w e w si Szygach , na 
teraz w e wsi M aik ach , pow iec ie  M akow skim  
okręgu  P u łtu sk im  zam ieszk a łej, z m ocy w y r o ­
k ó w  T ryb unału  C yw iln ego  w P łock u  w d 31  
S ty czn ia  (12  L u te g o ) 1 8 6 2  r ., 8  (2 0 )  G rudnia  
1 8 6 6  r. i 31  L ip ca  (1 2  S ierpnia) 1663  r. w w y­
d zia le  I I  za p a d ły ch , sprzedano zostaną w d ro­
dze działów  przez pu bliczną licy tacją  przed de- - 
logow anym  A sesorem  T ryb u n a łu  tu tejszego, )V  * 
A nton im  O sm icłow sk im  w sali posiedzeń  Try- s 
bu nału  C yw iln ego  w P ło ck u , w  pałacu B isk u - i 
pim  w w ydziale  II , dobra S z y g i z p rzy leg ło - i 
ścianri w ok ręgu  Sądow ym  P u łtu sk im  gub . P io - | 
ck ie j, obecn ie  gub . Ł om żyń sk iej, p -cie  M altow- jj 
sk im  p e ło żo n e , k tórych  op is  szczegó łow y jest j 
następujący:

D abra ziem sk ie  S zyg i sk ład ające fo lw ark  i 1 
w ie ś  teg o ż  n azw isk a , p o łożon e są w gub. P ło c -  1 
kiej, o -g u  Sąd ow ym  P u łtu sk im , a obecnie gub . 
Ł om żyńsk iej, w p-cie M akow skim , pod ju r is -  
dykcją Sądu Pokoju w P u łtu sk u , gm in ie  M ałki, 
p arafji R o ż a o ; o d le g łe  są od m. P łock a  m il J9, 
od Ł om ży teraźn iejszego  m iasta gu b ern ia ln ego  
m il 9 ,  od P u łtu sk a  mil 4 , od m iasta  M akowa 
m il 3 , od m iasta R óżana i rzeki spław nej B u ­
gu  w io is t  3, od O stro tęk i m il 4; graniczą na 
w schód s ło ń ca  z w sią  rządow ą Pryanow em , na  
zachód z w sią  sz la ch eck ą  Z aw adam i, na północ  
z wsią Z ałężam i, a n a 'p o łu d n ie  z lasem  rząd o­
wym do wsi Pryanow a należącym .

O góln a  obszerność dóbr S z y g i oprócz grun­
tów  które z m ocy N ajw yższego  U kazu na w ła ­
sn ość  w łościan  p rzeszły , w yn osi m órg 9 4 8  pręt.

10O, obszerność zaś u« la szćzoń ytk  gruntów  
m órg 183-p ręt. 235.

Z abudow ania w tych dobrach są w średnim  
stan ie .

Podatków  skarbow ych  opłaca s ię  obecnie ro­
cznie rs. 3 7 5 .

R zeczyw ista  w artość tych dóbr przez b ie ­
g ły c h  w ynaleziona w ch w ili sporządzenia tak sy  
w yn osiła  rs. 28 ,167  kop . 72, że zaś za u w ła sz ­
czon e grunta  sp łacono rs. 2 ,3 5 0 , zatem  po po­
trącen iu  tpj sum y od ogó ln ej w artości dóbr, po­
zostan ie  rzeczyw ista Wartość rs. 25 ,8 1 7  kop. 72 .

B liż sze  szc zeg ó ły  obejm uje taesa  przeż m ia­
now anych  b ieg ły ch  w d. od 1.3 (25 ) L ipca do 
d. 10 (22 ) S ierpn ia  1864  r. sporządzona i w ) - 
rokiem  Trybunału tu tejszego  w d. 18 (30) i 19  
(3 1 ) L ip ca  1867 r. zapad łym , potw ierdzona.

P ierw sza  publikacja warunków licy ta cy jn y ch  
u łożon ych  za zasad ę do sprzedaży w drodze  
d zia łów  dóbr S zy g i, odb yła  się  w  d. 6  (18 )  
W rześn ia  r. b., term in zaś do drugiej p u b lik a ­
cji w arunków  licytacyjn ych  i zarazem  p rzygo­
tow aw czego tych  dóbr przysądzenia , na d. 23  
P aźd ziern ik a  (4 L istopada) r. b. god ziu ę 3 po 
połu d u iu  w yznaczon y zo sta ł, w który-m licy ta­
cja rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 25 ,8 1 7  kop. 7 2 .

Zbiór objaśnień i w arunki licy tacyjne, jako  
też  tak sa  m ogą b yć k ażd ego  czasu przejrzane  
w kan celarji P isarza T rybunału  tu tejszego  w y­
dzia łu  II  i u "Walerego Z agrod zk ięgo  Patrona  
sp ized aż  tę pop ierającego.

P ło c k , d. 12 (24) W rześnia 1868 r.
L u g w ik  R y lsk i.

N. D. 6513.
Podpisady Patron Trybunału, jako Obroń­

ca Rozalji Babickiej wdowy, Henryki Babic­
kiej', Marjanny Babickiej i Miłosławy Babic­
kiej panien pełnoletnich, w Warszawie pod 
Nr. 17586. zamieszkałych, zawiadamia i ogła­
sza iż na zasadzie dwóch wyroków Trybuna­
łu Cywilnego w Warszawie, mianowicie: je­
dnego z dnia 22 Marca (3 Kwietnia) 1868 r. 
dział majątku po Antonim Babickim pozo­
stałego, nakazującego; drugiego z dnia 26 
Czerwca (8 Lipca) t. r. opinją o niepodziel­
ności, oraz taksę nieruchomości spadkowej 
Nr. 17586. w Warszawie zatwierdzającego, 
obudwóch z powództwa wyżej wymienionych 
rodzeństwa Babiękich, przeciwko Weronice 
Babickiej, jako matce i głównej opiekunce 
nieletnich: Leonarda, Piotra i Rozalji rodzeń­
stwa Babickich, w małżeństwie z niegdy Wła­
dysławem Babickim spłodzonych dzieci, tu­
dzież Antoniemu Babickiemu obywatelowi, 
w imieniu własnem, oraz jako opiekunowi 
przydanemu tychże nieletnich zapadłych, 
wystawia się na publiczną sprzedaż w dro­
dze działów

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 17586.
w Warszawie przy ulicy Wielkiej na gruncie 
emfiteutycznym położona, składająca się z 
domu drewnianego gontami krytego i innych 
zabudowań, oraz gruntu ogólnej powierzchni 
łokci kw. 41,475 obejmującego, z którego o- 
płaca się corocznie czynszu do dominium dóbr 
Bielino rsr. 13 kop. 69 '/2.

Obszerniejsze i szczegółowe opisanie obej­
muje taksa przez biegłych sporządzona.

Po odbyciu w dniu 28 Sierpnia (9 Wrześ­
nia) 1868 r. pierwszej publikacji warunków 
licytacyjnych, termin do przygotowawczego 
przysądzenia wyznaczony został na dzień 16 
(28) Października r. b. godzinę 9% z rana, 
który się odbędzie w. miejscu zwykłych po­
siedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
przed W. Dobrskim Sędzią delegowanym.

Zbiór objaśnień i warunków licyta cyjnych 
oraz taksę przez biegłych sporządzoną, przej­
rzeć można u podpisanego Patrona sprzedaż 
popierającego.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 7,546 
kop. 92 V2, jako szacunku taksą biegłych wy­
nalezionego.

Warszawa d. 4 (16) Września 1868 r.
Kajetan Wałowski, Patron.

N , D . 65.01.
N a  sk u tek  w yroku T ryb unału  C yw ilnego w 

K aliszu , w (1. 19 W rześn ia  (1 P a źd z iern ik a )  
1868 r. za p a d łeg o , pod pisany  im ien iem  A da­
m a M azu rk iew icza  Patrona w W arszaw ie z a ­
m ieszk a łeg o  dzia ła jący , w zyw a w szystk ich  j a ­
k ieko lw iek  p reten sje  do kaucji za tym że A d a ­
m em  M azurk iew iczem  z czasu  j e g o  urzędow a­
n ia  ja k o  R ejen ta  O k ręgu  C zęstoch ow sk iego  w 
B anku P o lsk im  w ob ligacjach  skarbow ych  
cztero-p rocen tow ych  złożonej m ieć m ogą, iżb y  
w p rzec iągu  trzech  m ie s ięcy , od d a ty  z a w ia ­
dom ien ia  preten sje  sw oje i op ozycje  do p o d ­
n ies ien ia  tej kaucji do T ryb unału  C yw ilnego  
w .K a liszu  podali z zach ow an iem  form alności 
resk ryp tem  K om isji Sp raw ied liw ości z dn ia 15 
L ip ca  1827 r. N r. 7 9 1 7  w sk a za n y ch , w p rze ­
ciw nym  bow iem  razie  uw ażanem  b ęd zie , iż  do 
rzeczon ego  R ejen ta  z czasu  je g o  urzędow ania  
n ik t n iem a p re ten sji i p od n iesien ie  z B an k u  
k au cji nastąpi.

O strzega  s ię  przytem , iż op ozycja  przec iw ­
k o  p od n iesien iu  rzeczonej kaucji je d y n ie  na  
m ocy w yroku n a leżn ość  zasąd zającego  i to 
przed p od n iesien iem , oraz zapadn ięciem  o s ta ­
tec zn eg o  w yroku w noszoną być m oże , w in szej

zaś formie, lub później wnoszone, przyjętemi 
nie będa..

Kalisz d. 2J Wrześ. (2 Paźd.) 1868 r. 
Granciszek Modrzejewski, Patron Tryb.

N. D. (6505. Na skutek wyroku Trybunału 
Cywilnego w Kaliszu dnia 19 Września (1 
Października) 1868 r. zapadłego, podpisany 
jako imieniem Adama Mazurkiewicza Patro­
na Trybunału w Warszawie przy ulicy Zło­
tej Nr. 43 zamieszkałego działający, wzywa 
wszystkich jakiekolwiek pretensje do kaucji 
za tymże Adamem Mazurkiewiczem z czasu 
jego urzędowania jako Rejenta Okręgu Czę­
stochowskiego w Banku Polskim w obligach 
Skarbowych procentowych złożonei mieć mo­
gą, iżby w przeciągu trzech miesięcy od da­
ty,.tego zawiadomienia pretensje swoje i opo­
zycje ca do podniesienia tej kaucji do Trybu­
nału Cywilnego w Kaliszu podali, z zacho­
waniem formalności Reskryptu Komisji Rzą­
dowej Sprawiedliwości z dnia 15 Lipca 1826 
roku, Nr. 7,917 wskazanych, w przeciwnym 
bowiem razie, uważanem będzie, iż do rze­
czonego Rejenta z czasu jego urzędowania 
nikt niema pretensji i podniesienie z Banku 
kaucji nastąpi. Ostrzega się przytem, iż 
opozycja przeciwko podniesieniu rzeczonej 
kaucji, jedynie na mocy wyroku należność 
zasądzającego i to przed podniesieniem i 
zapadnięciem co do tegoż podniesienia osta­
tecznego wyroku, wnoszoną być może, w in­
nej zaś formie lub później wnoszone przyję­
temi nie będą.
Kalisz d. 20 Wrześ. (2 Października) 1868 r.

Franciszek Modrzejewski,
Patron Trybunału.

N. D. 6512. SaKOHHO onncannw e 3 a  soart 
a wmIshho: MaxoHeBue. 11 aceH onne jiećeju i, 
topTeuiaHO, u ac ti, 3epKajio 8  (2 0 ) OKTjiópa 
c. r . BŁ 10 1 . y Tp a  Ha. I'pam SoB*, 9  (2 1 ) 
c. ai- a  r .  b t , 10 u. yTpa aćeHOBwe jieSejm , 
3cpKajio 11 Bi, 11  >iac. najnicaHflpoBbie a  sia- 
xoHeBi,ie Meóeaa, 3epitajio 3a mejie3HOio-6pa- 
MOIO II l l  (23) SHH c. M. BT> 12 U. JHH MOSHbiS 
nocyjpi, b t, 15 nyj;0 E'b, ó y ^ y rb  npogaHH ct> 
liy S ju m ia ro  Topry.

llan .ia 'H C K iu , CyfleÓHbift npacT aB B .
. * * *

Prawnie zajęte ruchomości jako to: meble 
machoniowe i jesionowe, fortepian, zegar, 
lustre, w dniu 8 ■ 201 Października r. b o go­
dzinie 10 rano na Grzybowie, w dniu 9 
(21) t. m. i r. o godzinie 10 meble jesionowe, 
lustro i o godzinie 11 meble pabsaudrowe, 
machoniowe, lustro, za Żelazną-bramą i w 
dniu 11 1.23) t m . i r .  o godzinie 12 w połu- 
nie, kocioł miedziany przeszło sześćset fun­
tów ważący na Muranowie, przez publiczną 
licytację sprzedane zostaną

P o p ła w sk i  Komornik.

N. D . 6 5 0 3 . P od aje  do w iad om ości, że  
praw nie za jęte  ruchom ości: je s io n o w e , brzozo- 
w e, m achoniow e i orzechow e, ja k o  to: sofy , 
sto lik i, k rzesła , k an apa, fo te le  łó żk a , u m y w a l-  
n ik  i t. p, przedm iotu, oraz różne tow ary w  
W arszaw ie na  targu  publicznym  pod trzem a  
K rzyżam i zw anym  w d . 8 ( 2 0 )  P aźd ziern ik a  
r. b. o gbd zin ie 12 w połu dnic, p r zez  p u b licz ­
ną licytację  sp rzed an e zostaną.

J .  K u rm an , K om ornik .

DONIESIENIA PRYWATNE.
N D. 6159.

SŁO W NIK  H O S i m  POLSKI
w 2-ch toniach 

p o  r e n i e  z n i ż o n e j ,  z rs. 3  na kop. 3 5 ,  
sprzedaje się w księgarni

Michała Gliicksberga
p r z y  ulicy K rakow sk ie-P rzedm ieście  10 domu 

W . G rodzickiego N r .  7 (411 ) ,

o r a z  w  i n n y c h  k s i ę g n r n i a c l i .
Na Prowincji u f<i. A r t 'ta  w Lublinie, 

H - H u r t i j s a  i  71 i t n o r l i a  w Kąliszu, 
( J o l c l l i a r a  I J l o ż d ż e ń s k i e g a  w 
Kielcach, H e n i g t n e r a  w Płocku, M o l i ­
n a  w Częstochowie i Piotrkowie, U b e r -  
n i a n a  w Radomiu.

Osoby z prowincji za nadesłaniem do księ­
garni 3TI. G l i i r k s l i e r g a  kop. 9 0  (można 
markami pocztowemi) otrzymają S i l o n n i k  
p o c z t ą .

N. D. 6509. Przed czterema ty- 
godniami zgubionym został 1) 0-  

AAOI) n a  z a s t a w i o n e  w  B a n k u  
P o l s k i m  k o s z t  o n  n o ś c e i ,  Nr. 31,526 
wydany na imie Leja Rancmana; oraz Ksią­
żeczka Legitymacyjna na imie Gelendera 
Dawida. Uprasza się o zwrot pod Nr. 1011, 
do właściciela. 1 -15597

W Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warsjwwsłdego. — Za pozwoleniem Cenzury.


